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Taka Jest nasza odpowiedź Marshallowi...

Uovi lali osadników ррішііг и Ziemie Odzyskano
Dalszy milion ludzi osiedli sie na Zachodzie w ciągu roku bieżącego

WARSZAWA. ». 6. (PAP). — Komisja 
skarbowo - budżetowa obradowała dnia 8 maja 
nad budżetem Ministerstwa Ziem Odzyskanych. 
Na posiedzeniu obecni byli: wiceministrowie 
Ziem Odzyskanych Czajkowski i Dubiel.

Referent poseł Górny (PPS) stwierdza, że 
budżet Ministerstwa Ziem Odzyskanych jest 
budżetem konsumcyjnym, zawiera jednak cały 
szereg pozycji o charakterze produkcyjnym jak 
np.: wydatki na akcję siewną i uw aszczenio- 
Wą, rć-tną pomoc dla ludności (870 milionów 
złotych), dotacje dla związków samorządo­
wych, rezerwę na zagospodarowanie Ziem Od­
zyskanych — 800 mik zł, razem 1.914 mil. zł.

na Ziemiach Odzyskanych — jest to powodem 
dużej trndnofci w przeprowadzeniu akcji osad­
nictwa rolnego. Pozostaje jeszcze do obsadze­
nia 179.701 gospodarstw. Do dnia 15. III. 1942 
r. zasiedlonych zostano 536 majątków, o obsza­
rze użytków rolnych wynosz cych ok. 227 tys. 
ha przez 6.944 rodziny. Akcja osadnicza za­
kończona być powinna uwłaszczeniem osadni­
ka.

Mćwiąc o akcji uwłaszczania, pose} Górny 
wyraża pogląd, te powinna ona być przyspie­
szona tak, żeby mog.a być zakończona w ciągu 
bież. roku.

Dochody ustalono na 8.998.789.000 zł. Ogólna 
suma wydatków wynosi 5.729 mil. zł.

Ziemie Odzyskane liczą, w sumie 116 powia 
tów wiejskich i miejskich. W roku bież. do­
konano podziału powiatów na gminy i gromady 
na c&lym obszarze Ziem Odzyskanych, z wyjąt 
kiem wojew. szczecińskiego, które oczekuje na 
wypowiedzenie się Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. W ten sposób na Ziemiach Odzyska­
nych został wprowadzony jednolity dla całego 
Państwa podział administracyjny. W oparciu 
o państwową komisję ustalania nazw miejsco­
wości, ustalono dotychczas ok. 9.000 nazw miej 
aeowości 1 stacji kolejowych. Ilość ta objya 
wszystkie miejscowości od 250 mieszkańców 
wzwyż.

W oparciu o ustawę z 19 kwietnia 1946 r. 
umożliwiono polskiej ludności autochtonicz­
nej Zieip Odzyskanych w liczbie około 1 milio­
na, uzyskania obywatelstwa polskiego. W chwi 
U obecnej przebywa jeszcze na terenie Ziem 
Odzyskanych ok. 60 tys. ludności autochtonicz­
nej, niezweryfikowanej.

Jednym z najważniejszych problemów, nale­
żących do zakresu działania ministerstwa 
Ziem Odzyskanych jest przeprowadzenie piano 
wej akcji przesiedleńczej. Wymaga to zmobi­
lizowania odpowiednich rezerw ludzkich, pla­
nowego rozmieszczenia osadników, otoczenia 
osadników odpowiednią pomocą i opieka dla 
ułatwienia aklimatyzacji. Zadanie przewiezie­
nia na Ziemie Odzyskane rezerw ludzkich zo­
stało przekazane Państwowemu Urzędowi Re­
patriacyjnemu. Istnieją również misje repa­
triacyjne za granicą. Ogółem przeszło przez 
PUR ze wschodu i zachodu do dnia 1. 5. 47 
2.701.939 repatriantów oraz 2.240.405 przesied­
leńców z ziem dawnych ną Ziemie Odzyskane, 
czyli razem 4.942.344. W roku bież. PUR prze­
wiezie na Ziemie Odzyskane ok. 1 miliona lu- 

, dzi. W związku ze zmniejszeniem się zadań 
PUR-u rozpoczęto ograniczanie jego aparatu.

Wielka własność poniemiecka powyżej 100 
ha zajmowała ok. 40 proc, oglnej powierzchni

Obok uwłaszczenia rolniczego — najważ­
niejszym zadaniem, stojącym przed MZO jest 
uwłaszczenie w miastach, lettre powinno objąć 
ponad 300 tys. obiekt'w. Wartość nieruchu- 
mości szacuje sic na sum?«. 7 miliardów zł przed 
wojennych W stosunku do osadnictwa rolnego 
uwłaszczenie nie rolnicze znajduje się jeszcze 
w fazie wstępnych przygotowań.

Po zreferowaniu zagadnienia mienia ponie­
mieckiego i stanu likwidacji tego mienia, pos. 
Górny przechodzi do omówienia pianu wiosen­
nej akcji siewnej na Ziemiach Odzyskanych.

Na zadanie to Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
uzyskało dotacje w wysokości 400 mil. zł, na za 
kup zaś ziarna i ziemniaków — sadzeniaków 
kredyt bankowy w wysokości 1.950 milionótw zł. 
Referent proponuje zwiększenie tych kredy­
tów o 89 mil. zł. Akcja siewna wiosenna obej­
muje w r. 1947, w sektorze chłopskim — 1.600 
tys. ha, w zarządzie państw nieruchom, ziem 
— 400 tys. ha, akcja siewna jesienna obejmuje 
w sektorze chłopskim 1.200 tys. ha, w zarządzie 
państw, nieruchom, ziem 800 tys. ha, razeer 
3.500.000 ha.

Po reseracie odbyta się dyskusja

Szerokie możliwości «’zìernlìlhodlM?™1""0
Wznowieme przesiedlania na gospodarstwa 

indywidualne na Ziemiach Zachodnich, zapo­
wiadane już oddawna, stało się obecnie fak­
tem dokonanym. Tym samym, dotychczasowe 
typy osadnictwa zostały powiększone i ten 
rodzaj, dając pełne możliwości dla tych ludzi, 
którzy mają nie tylko ręce do pracy, ale od» 
powiednie zasoby, aby zagospodarować się 
bez pomocy państwa.

W samym osadnictwie mdywidualnym, roz- 
różniamy dwe kategorie. Pierwsza, to gospo« 

' darzenie na gospodarstwach mniej zniszczo­
nych i nadających się do natychmiastowego ob 
jęcia, zakwalifikowanych do t. zw. grupy A, 

I w której zn szczenia zagród nie przekraczają 
125 procent. Druga to gospodarstwa bardziej 

zniszczone, zal’czone do kategorii B. Kwalifi­
kacje gospodarstw i kierowanie przesiedleń-

Konieczność porozumienia międzynarodowego
Oświadczenia mętów stanu w rocznicę zwycięstwa

LONDYN 9. 5. (PAP). — W rocznicę zakon 
czenia wojny w Europie, premier Attlee I b. 
minister spraw zagranicznych Eden przema­
wiali na zebraniu stowarzyszenia przyjaciół 
ONZ. Premier Attlee powiedzia: m. in., że je­
żeli świat ma uniknąć katastrofy, to wszyst­
kie narody muszą znaleźć wspólną plaszczyz 
nę porozumienia. Motywem postępowania po­
winno być świadome dążenie do utrwalenia 
pokoju. Eden w przemówieniu swoim podkre 
ślił; że coraz bardziej zaznacza się potrzeba 
istnienia międzynarodowej organizacji, na 
której świat mógłby polegać.

WASZYNGTON 9. 5. (PAP). — W czwar­
tek dnia 8 bm. prezydent Truman przyjął 
dziennikarzy na konferencji prasowej Nb

wstępie swego oświadczenia prezydent Tru­
man przypomniał, że dzień 8 maja jest rocz­
nicą pokonania Niemiec.

Następnie prezydent Truman da} wyraz o- 
ptymizmowi na temat możliwości zbudowa­
nia trwa’ego pokoju i zagwarantowania wpro 
wadzenia w życie zasad karty Narodów Zje­
dnoczonych. Na zapytanie jednego z dzienni­
karzy. czy rozmowa przeprowadzona przez 
Williama Bullitta z ambasado-em USA w Pa­
ryżu Jeffersonem Gaffrey była wynikiem 
powierzenia Bullittowi jakiejś misji, prezy­
dent Truman oświadczył, że nie powierzył b. 
ambasadorowi USA w Paryżu Bullittowi ża­
dnej misji.

Kto stawia na de Gaulle‘a?
PARYŻ. 9. 5. (PAP). — Francuski oddział 

instytutu badania opinii publicznej Gallupa og‘o 
sił wyniki ankiety przeprowadzonej na temat 
możliwości dojścia de Gaulle'a do władzy. 48 
proc, uczestników ankiety nie sądzi, aby de 
Gaulkś mógł zdobyf władzę, 35 proc, przypusz­
cza, że taka możliwość istnieje, 17 proc, nie wy 
raziło swej opinii. Zwolennicy teorii powrotu 
do Gaulle'a do władzy rekrutują się przede 
wszystkim ze skrajnie prawicowej partii PRL 
oraz partii republikańsko - ludowej MRP.

Już 60 tys. robotników 
strajkuje w Bilbao

PARYŻ. 9. 5. (PAP). — Z nad granicy hłsz 
pańskiej donoszą, że liczba strajkujących w 
Bilbao podwoiła się w ciągu ostatnich 24 go­
dzin. Lączmc strajkuje przeszło 60 tysięcy 
robotników. Do metalowców i robotników 
portowych przyłączyli. się piekarze, murarze 
i transportowcy. Mimo terroru policji franki» 
stowskiej czyni się przygotowania do straj* 
ków solidarności w innych ośrodkach przemy 
stowych a w szczególności w Barcelonie i Мд- 
бгѵсге.

Półnodzinna konferencia prasowa

Marshall stał sie malnmównv
Większość pytań dziennikarzy pozostała bez odpowiedzi

WASZYNGTON. 9. 5. (PAP). — Korespon­
dent PAP donosi, że sekretarz stanu Marshall 
przyjął w Departamencie Stanu dziennikarzy, 
których poinformował o swych poglądach na 
pewne zagadnienia międzynarodowe. Marshall 
zakomunikował, że Departament Stanu przej­
mie prawdopodobnie w ciągu krótkiego czasu 
zarz-d nad terenami okupowanymi w Niem­
czech, Austrii, Japonii i Korei z rąk władz woj 
skowych.

Marshall odmówił odpowiedzi na wiele py-

tań dziennikarzy. W sprawie zacie nienia 
współpracy między strefę amerykańską a bry­
tyjską. Toczą się obecnie rokowania—powie­
dział Marshall — przyznając, że są pewne róż­
nice pogl .d’-w mi'dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Wielką Brytanią w tej sprawie. Marshall 
zaznaczył, że różnice te nie są zbyt wielkie. Na 
temat ustawy o pomocy dla Grecji i Turcji Mar 
shall nie podał żadnych nowych szczegółów. 
Konferencja, na której obecnych było ponad 
100 dziennikarzy, trwała 35 minut.

ców na osadnictwo poszczególnych typów ć 
grup przeprowadza Państwowy Urząd Repa«» 
triacyjtiy.

Jakich kwalifikacji wymaga się od chęt­
nych do osadnictwa indywidualnego. Przede 
wszystkim muszą oni być zdolni do samodział 
nego zagospodarowania się, bez pomocy obcej 
srły roboczej, jak też i bez pomocy państwa. 
Musi więc udać się na Ziemie Odzyskane, c<x 
najmmej jedna osoba, dorosła i zdolna do pra­
cy, którą obowiązuje zabranie przynajmniej 
jednego konia i jednej krowy na petnorolne go 
spodarstwo. Wymaga się też posiadania dosta­
tecznej ilości innych środków i zapasów, któro 
by umożliwiły samodzielne podołanie wstęp­
nemu zagospodarowaniu i remontom zastęp* 
czym.

Po stwierdzeniu odpowiednich kwalifikacja 
powiatowy oddział PUR,u wy da je reflek fanto­
wi kierowanie na określony powiat, przezna­
czony w planie regionalnym na osadnictwo.

Większą swobodę wyboru mieć będzie osad 
niik, decydujący się na gospodarstwo bardziej 
zniszczone, zaliczone do kategorii B. Wbrew 
przypuszczeniom, osadnictwo tej kategorii ma 
wielu zwolenników, których przeważnie pooia 
ga wysoka jakość gleby w danej okolicy, lub 
więzy pokrewieństwa czy przyjaźni z daw­
niej osiedlonymi. Zresztą, zaliczenie do kate­
gorii B nie oznacza, że obiekt Jest zupełni it 
zrujnowany. Przeważnie wymagane są tylko 
nieco większe wkłady niż w gospodarstwach 
typti A. Przesiedleńcy tej kategorii mają nato­
miast zupełną swobodę w doborze miejsca 
oadnictwa, г wyjątkiem tych terenów, które są 
zamknięte dla przesiedleń »ndywidualnvch Są 
to mianowicie obszary dostatecznie nasycone, 
w których wolne gospodarstwa rezerwule się 
na odszkodowań*« dla polskie! kfdmośd auto" 
chtomczmeł. Chodzi tu o terenv Slask^ Or­
skiego. południowe, uprzemysłowione obszary 
woj. wrocławskiego oraz południowe obszary 
woj. olsztyńskiego Przewwhre się wysyłanie 
w teren mężów zaufania, których deleguje 8 
10 rodzm. celem obejrzenia odnowiedme’ go* 
spodąrsfw ; zarezerwowania Ich nn

ißrytyjsko-radzieckie rokowania handlowe
LONDYN, 8. 5. — Brytyjsko-radzieckię ro­

kowania handlowe posuwają się naprzód, jak 
. stwierdzają korespondenci brytyjscy z Mo­
skwy. Korespondent ..News Chronicie“ pisze 
z Moskwy, że zadawalający przebeg rokowań 
handlowych angielsko-radzieckich skłonił kie- 

I równika delegacji ministra Wilsona do odro- 
1 czenia terminu swego wyjazdu.

Również stroną radziecka wykazuj« poważ­
ne eaintaresowaniie rokowaniami czego do-

wodem jest stała obecność przy wiozących się 
.rozmowach radzieckiego ministra handlu za­
granicznego Mókojana. Główną pozycją na 
brytyjskiej liście towarów, jakie pragną im­
portować, jest drzewo.

Brytyjscy importerzy drzewa, którzy cze­
kają w Londynie na wynik rokowań, gotowi 
są każdej chwili wyjechać do Moskwy, sko­
ro tylko sprawa dostaw drzewa г ZSRR sta­
nie się aktualna.

Przewodniczący agenci! ?ydow<k’e| 
przybył do Nowego Jorku

NOWY JORK. 9. 5. (PAP) - Pr. dni- 
czący egzekutywy Agencji Żydowskiej Dawid 
Ben Gurion, przybył w piątek dnia 9 bm. sa­
molotem do Nowego Jorku w celu wzięcia u- 
działu w obradach nad sprawa Palestyny w 
ONZ. Oświadczył on korespondentom na lot­
nisku, że problem palestyński dałby sie rozwią­
zać przez „utworzenie państwa żydowskiego I 
zawarcie sojuszu pomiędzy Żydami i Araba­
mi“.

Finlandia nie jest lui krajem 
nieprzyjade skim

OTTAWA 9. 5. (PAP).—Na posiedzeniu se­
nackiej komisji do spraw emigracyjnych w 

I Kanadzie podano do wiadomości, ie Finlan­
dia priestała być uważana za kraj nieprzyja­
cielski.
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Ryzynwny krok na prawo socjalistów we Francji
Działacze robotniczy uważają decyzję SFIO za błąd

PARYŻ. 9. Б < PAP). — Prasa francuska 
wszystkich odcie poświęca swe artykuły wstę 
pne uchwale rr*'* 1 krajowej SFIO.

„Pięciodniową konferencja. jaką odbyłem z 
Amerykanami i Francuzami, przekonała mnie, 
że obecne projekty Stanów Zjednoczonych 
zmierzają do udzielenia Francji takiej poZycz- 
ki, która byłaby uzależniona -cd wycofania się 
Francji z szeregów państw pracujących w du­
chu postępu. Podczas tych rozmów doszedłem 
do przekonania, że te projekty mogą ściągnąć 
na nasze głowy katastrofę.

Poza tym Wallace pisze, że to wszystko co 
widział, podróżując po Europie zachodniej i*od- 
pow.edzi, jakich mu tam udzielano na jego py­
tania, utwierdziło go jeszcze bardziej w prze­
konaniu o „konieczności zjednoczenia się 
świata. Koncepcja jedności świata rodzi się 
jednocześnie wszędzie“. I dodał: ..Zarówno we 
Francji, jak i gdzieindziej olbrzymia większość 
ludności nastrojona jest w duchu postępu i 
w spół ź yc i a m ię dz yn a rodo weg о* 

były minister lotnictwa gen. Pujo, były gene­
ralny gubernator francuskiej Afryki Zachodniej 
Boisson i gen. lotnictwa Gastin.

. 18 oskarżonych odpowiadać będzie z wię­
zienia. Wśród nich znajdują s ę m. in. były mi­
nister spraw wewnętrznych w rządzie Vichy 
Marquet, były generalny gubernator Algieru 
I eyrouton. były gubernator Indochin admirał 
Decoux oraz szereg ministrów j sekretarzy 
stanu z okresu rządu Petaina. Wreszcie 9 o- 
skażonych poszukiwanych jest w dalszym 
ciągu przez policję, wśród nich zaś gen. Ńo- 
gues, były gubernator Marokka.

wyrzuci« Stanisława Wójcika, albo też — nao-d 
wrót — Wójcik wyrzuci Mikołajczyka.

1 e wszystkie wykluczenia stanowią dowód, 
że w PSL»u który rzekomo broni zasad t. zw- 
integralnej demokracji panuje właśnie zasada, 
według, której wolno jedynie wierzyć i słuchać 
Mikołajczyka lub Wójcika, ale nie wolno — my­
śleć, a tym bardziej głośno wyrażać swych my 
śli. Pretorianie prezesa Mikołajczyka w celu 
siania zamętu w myślach i nastrojach naszego 
społeczeństwa, rozpuszczali często plotki o rze 
kemym skrępowaniu opinii publicznej. Tymcza 
sem stosunki w PSL-u są najbardziej jaskra­
wym dowodem całkowitego skrępowania myśli 
i działania jego członków. Dlatego też — pisze 

„Humanitr podkreśla, że uchwała Rady 
Krajowej < ^ncuskiej partii socjalistycznej o- 
.nacza kr uk na prawo.

„Franc Tireur“ zaznacza, że Rada Krajowa 
nowzi ’я swą uchwałę mimo ostrzeżeń, wysu­
niętych przez socjalistycznych działaczy CGT, 
Capocciego i Gaziera, którzy uważają, że nie 
wolno dopuścić do kolizji między polityką rzą­
du a akcją, związków zawodowych. „Co pocz- 
nie premier Ramadier wobec postulatów CGT, 
stojęcej na czele ruchu pracowniczego? Jak 
zdoła Ramadier pogodzić interesy konserwaty­
wnej większości z interesami klasy robotni- 
zej?" Działacze robotniczy — kończy dzien- 
ik swe uwagi — uważają decyzje Rady gra­

ie we j za błąd.
Dzienniki prawicowe, nie ukrywają swego 

ado wolenia z uchwały Rady Krajowej ŚFlO.* 
Nie mniej jednak liczne pisma prawicowe pod­
kreślają, że obiektywnie sprawę oceniając, cal- 
; -wite zerwanie między dwoma partiami, ro­
botniczymi jest nie do pomyślenia. Prawico­
wy „Le Matin';, gaullistowski „Combat",...oraz 
-rgan MRP „L'Aube" podkreślają, że nie tyl- 
o socjaliści przeciwni są koncepcji utworze- 
ia antykomunistycznej koalicji, kt^ra by do­

prowadziła do powstania dwóch przeciwnych 
; ’oków politycznych. Również w łonie innych 
1 artii znajdują się przeciwnicy antykomtmisty 
cznej koalicji.

Leon Blum, omawiając w „Populaire" u- 
iliwałę Rady Krajowej zaznacza, że socjaliści 
1 agną kontynuować dotychczasową politykę 

>spodarczą, którą uważają za słuszną. Blum 
t id aie. że socjaliści nfe zmierzają do popar- 
c a planów, zawierających ryzyko utworzenia 
1' oku antykomunistycznego we Francji oraz 
1 oku anty radzieckiego na św locie.

PARYŻ 9. 5. (PAP). — Pod przewodni­
ctwem sekretarza generalnego francuskiej 
partii komunistycznej Maurice Thoreza, od­
było się w czwartek dnia 8 bm. posiedzenie 
biura politycznego partii. Biuro polityczne 
wyraziło uznanie ministrom komunistycznym 
i'grupie parlamentarnej, którzy przez swe 
glosowanie potwierdzili wierność partii dla 
polityki rewaloryzacji plac pracowniczych, 
ustalonej w styczniu br. Następnie biuro 
stwierdza, że przez usunięcie komunistów z 
rządu, ponieważ wyrażają oni wolę obrony in­
teresów mas pracujących, SFIO wzięło na sie­
bie odpowiedzialność za skierowanie na pra­
wo polityki francuskiej. Biuro polityczne wy

Ucieczka Marcela Deata
RZYM, 9. 5. — Dziennik e,Unita1’ donosi, że 

poszukiwany od dłuższego czasu jeden z czo­
powych faszystów francuskich Marcel Deat 
ukrywał się w okolicach Bolzano we włoskim 
Tynollu. Jeden ze współpracowników „Unity“ 
wykrył miejsce pobytu Deata i zażądał od 
miejscowej policji aresztowania przestępcy 
francuskiego. Policja odmówiła żądaniu, uwa­
żając, że , nie ma prawa aresztowania b. poli­
tyka francuskiego, którego sojusznicza komi­
sja kontrolna nie umieściła na liście przestęp­
ców wo len nych*’.

Bunt w więzieniu kobiecym 
Fresnes we Francji

PARYŻ, 9. 5. — Paryskie władze więzienne 
prowadzą śledztwo w sprawie buntu, jaki 
wybuchł we wtorek wieczorem w więzieniu 
kobiecym Fresnes w pobliżu Paryża, gdze 
przebywają byłe koHaboracjonistkl W buncie 
wzięło udział około 100 kobiet. Buntem kiero­
wały dziewczęta w wieku od 16 do 21 lat. które 
odmówiły pracy. Inne więźniarki zajęły ambu­
latorium. przy czym niektóre upiły się eterem 
i spirytusem. Interweniujących strażników 
więźniarki obrzuciły butelkami i innymi przed­
miotami, jakie miały pod ręką. Wezwano spe­
cjalny oddział policji, który przywrócił spo­
kój.

Wykrycie sabotażu na okręcie 
brytyjskim

LONDYN, 9. 5. — Agencja Reutera donosi, 
że w Devonport wykryto dwie próby znisz­
czenia maszyn na ostatnio wybudowanym o- 
kręcie wojennym. Mianowicie znaleziono 
środki wybuchowe, umieszczone w termome­
trze turbiny oraz stwierdzono, że ręczna pom­
pa smarów nie działa. Pociągnięto do odpowie, 
dzielności Inżyniera, odpowiedzialnego za bu­
dowę.

5 godtin latu z Europ? do AmM
na samolocie rakietowym

TORONTO, 9. 5. — Komandor lotnictwo 
Frank Whittle, wynalazca samolotu o napę­
dzę rakietowym, oświadczył przedstawicie 
Sonn prasy, że ,.w niedalekiej przyszłości“ moż 
na będzie osiągnąć szybkość 1.600 km na go­
dzinę. Przepowiadają, że z Londynu do Mon­
trealu będziemy podróżowali tylko 5 godzin. 

raża żal, że wynik głosowania rady naczelnej 
SFIO usankcjonował tę decyzję, która jest 
przyjęta z radością przez reakcjoni­
stów. Biuro polityczne raz jeszcze wyraziło 
gotowość partii uczynienia wszystkiego, aże­
by zrealizować politykę obrony interesów lu­
dowych, nierozdzielnych z interesami narodo 
wymi i demokracji. Biuro polityczne postano­
wiło poprzeć żądania robotnicze w sprawie 
wypłaty premii, której słuszność przez niko­
go nie może być kwestionowana.

Przechodząc następnie do stosunków panu

Wallace demaskuje próby Trumana 
narzucenia Francji reżimu reakcyjnego

NOWY JORK, 9. 5. — Henry Wallace, były 
wiceprezydent Stanów Zjednoczonych, który 
niedawno powrócił z Europy, pisze w artyku­
le, zamieszczonym w czwartkowym wydaniu 
czasopisma „New Republic1’, którego jest re­
daktorem, o dążeniu Stanów Zjednoczonych 
do wykorzystania swych wpływów gospodar­
czych dla zwerbowaniâ Francji do obozu, wro­
giego siłom postępu.

Gdyby Ameryka udzieliła, pomocy Francji 
nie na podstawie politycznej — pisze Wallace 
— byłoby to wzmocnieniem demokracji. Je­
żeli jednak Francja została upatrzona jako te­
ren następnego eksperymentu doktryny Tru­
mana, to przepowiadam katastrofę. Wszelkie 
próby wykorzystania przemożnych wpływów 
gospodarczych Ameryki w celu odepchnięcia 
Francji na prawo i narzucenia jej polityki anty­
radzieckiej mogą się skończyć przelewem 
krwi.

бел. Weygand stanie nrzed sadem
Dalsze rozprawy przeciwko francuskim zdrajcom i kohborac onlstom

PARYŻ, 9. 5. — 28 maja zostaną wznowione 
w Pałacu Wersalskim procesy przed Najwyż­
szym Trybunałem Francuskim przeciwko 
głównym kollabcracjonistom z okresu okupacji 
niemieckiej.

Najwyższy Trybunał wydał dotychczas 18 
wyroków f nakazał aresztowania w 36 wypad­
kach. Do rozpatrzenia .pozostałe jeszcze 51 
spraw, wśród których widnieją procesy prze­
ciwko głównym kollaboraojon'stom czadu Vi­
chy. 24 z oskarżonych będzie odpowiadać z 
wolnej stopy. Wśród nich znajdują się: były 
minister Obrony Narodowej gen. Weygand,

Na dawny wzór angielski...

„Splendid isolation“ tt35Sl&J p. prezesa
., Pytanie to stawia jeden z ostatnich numerów 
„Dziennika Ludowego’* omawiając „manowce 
PSL»u’‘ Mikołajczyk od kilku miesięcy zajmu® 
je się nieustannym wykluczaniem mniej posilisz 
nych jego dyrektywom politycznym członków 
tego stronnictwa. Ostatnio — jak już donosiliś­
my — wykluczył Kazimierza Banacha, Stani­
sława Koterę. Bronisława Warownego i Manę 
Szczawińską.

..Dziennik Ludowy*’ snuje przypuszczenia, źe 
to wykluczan e, czy też opuszczanie „powojen­
nego stronnictwa londyńskiego'* będz e się. po­
wtarzało wiele razy do momentu, kiedy w par» 
tii pozostaną dwaj wodzowie, którzy staną 
przed dylematem: albo Stanislaw Mikołajczyk 

lących w Algierze, biuro polityсггЛ zleciło 
swym posłom wystąpienie, mające na celu 
przeprowadzenie , niezwłocznie dyskusji nad 
projektem1 demokratycznego statutu Algieru. 
Statut ten został opracowany przez algier­
ską grupę posłów komunistycznych. Projekt 
statutu zapewnia rządowi algierskiemu nieza­
leżność we wszystkich sprawach wewnętrz­
nych Algieru, powierzając rządowi francuskie 
mu sprawę prowadzenia polityki zagranicznej 
i obrony wojskowej kraju w porozumieniu z 
rządem algierskim.

UWK PPS w sprawie
Jednolitego frontu klasy robotniczej

W dn. 7 bm. odbyfo się w Warszawie posie­
dzenie CKW PPS. na którym powzięto m. in. 
nabtępujscą uchwałę:

CentraLiy Komitet Wykonawczy Polskie] 
Partii Socjalistycznej przypomina, iż wszyst­
kie zasady, litera i duch, umowy o jedności 
działania PPS i PPR, zawartej w listopadzie 
1946 r„ obowiązywać muszą obydwie strony 
w całej rozciągłości i na każdym szczeblu or­
ganizacyjnym.

Zgodnie z literą i z duchem tej umowy i 
zgodnie z przekonaniem najszerszych mas ro­
botniczych i pracowniczych, członków i sympa­
tyków PPS, CKW stwierdza ponownie, że jedy 
nym sposobem dalszego zacieśnienia szeregów 
ruchu robotniczego, podstawowym warunkiem 
dalszej ofensywy klasy robotniczej w walce o 
rozszerzenie i utrwalenie jej zdobyczy, jest co­
raz le.isza i konstruktywniejsza praktyka jed­
nolitego frontu równorzędnych partii robotni­
czych, coraz lojalniejszy ich wzajemny stosu- 
Пек na wszystkich szczeblach organizacyjnych, 
coraz większą szczerość, serdeczność i życzli­
wość wzajemna, coraz dokładniejsze praktycz­
ne wykonywanie powziętych wspólnych decyzji 
i uzgodnionych postanowień, coraz dalej i głę­
biej idące wyrównywanie dysproporcji i nierów 
hośc: w zakresie wpływu na bieg spraw państ­
wowych, coraz większe zbliżenie ideologiczne 
na linii wspólnej koncepcji: polskiej rewolucji, 
ludowe i demokracji, pogłębiającego się sza­
cunku dla prawa i urządzeń państwowych, u- 
trwala*',-> niepodległości, budowy socjalizmu.

Podkreślając z całym naciskiem swą wier­
ność rewolucyjnej idei jedności klasy robotni­
czej. wzywając wszystkich członków i sympa­
tyków PPS do usilnej i szczerej pracy nad prak 
tycznym zbliżeniem obu partii robotniczych w 
Polsce, przypominając zasady umowy o jedno­
ści działania PPS i PPR .— CKW stwierdza 
równocześnie, iż na obecnym etapie histerycz­
nym czuwać będzie przede wszystkim nad wła­
ściwym wykonaniem litery i ducha jednolitego 
frontu robotniczego przez obydwie strony, dbać 
o wykorzenienie wszelkich praktyk z tą literą 
i z duchem tym sprzecznych — i tą jedyną dro 
gą konsekwentnie kroczyć ku istotnej, organi­
cznej, a nie mechanicznej, jedności ruchu ro­
botniczego w Polsce i w świecie.

CKW zapowiada, iż wobec nader wielu nie. 
dociągnięć w praktyce jednolitego frontu, uczy­
ni wszystko, by te dotkliwe dla klasy robotni­
czej niedociągnięcia zostały usunięte. Z dni. 
giej strony CKW domaga się w dalszym ciągu 
od wszystkich członków Partii sumiennego ł 
świadomego przestrzegania w praktyce zasad 
jednolitego frontu robotniczego oraz dochowy­
wania reguł lojalnej współpracy PPS i PPR,

,.Dziennik Ludowy*’ — p. Mikołajczyka opusz« 
i czają najwierirejsi i najs'alsi w tej wierności 
’ zwolennicy. Nawet im powoli oczy się otwiera 
ją. Złudzenia — jak wszelkie złudzenia — roz 
wiewają się i znikają. Przychodzi ocknięcie się 
krótszy czy dłuższy rachunek sumienia i — 
nowa droga. Oby tylko — właściwa, trzeźwa, 
uczciwa..."

O dalszych kłopotach prezesa Mikołajczyka 
z resztkami w'asnego stronnictwa donosi zn'w 
„Dziennik Ludowy". Pisze on, że w PSL-u 
dojrzewa nowy bunt, spowodowany przedwcześ 
nie ujawnionymi szczegółami zamierzonego 
paktu miedzy Mikołajczykiem a przedstawicie­
lami endecji. „Nie wszyscy cz'onkowie PSL-u 
— ‘jak donosi „Dziennik Ludowy" — chcę iśd 
na formalne przekształcenie swej partii w sen­
sie jej „unarodowienia", czyli — zendeczenia, 
chociaż dawno już pogodzili si» z tym, że pod 
wzgldem merytorycznym PSL r'wna si» en­
decji". Jak słusznie zauważa „Dziennik Ludo­
wy" — „stanowi to jeszcze jeden dow'd, że 
dla niektŻTych ludzi forma gZamje nad treś­
cią“.

Z tego względu został przesunięty termła 
formalnego zawarcia paktu PSL — endecja. W 
skład nowej opozycji wchodź» nawet takie oso­
by, co do których bodaj „sam p. prezes" nłe 
żywił podejrzeń. Prawdopodobnie niezad uge 
nazwiska tych os^b, podnoszących bunt prze­
ciw formalnemu powiązaniu PSL-u z endecją, 
„ujawni" jakiś nowy komunikat PSL-u, dono- 
szący o zawieszeniu lub o wykluczeniu dalszej 
paczki peeselowskich działaczy i przy w/dc'w. 
Bakcyl wzajemnej nieufności ulokował się bo­
wiem w samej „gt'Tze" tuż pod bokiem preze­
sa Mikołajczyka. Jak pisze „Dziennik Ludo­
wy" — „wytworzył się tam stan, gdzie ka*dy 
podejrzewa każdego i jeden nie ufa drugiemu*4,

A p. prezes staje się coraz bardziej osamot­
niony, nawet w fonie swoich najbliższych. Je;l| 
tak dalej pójdzie, to niedługo zapewne wytwo­
rzy się sytuacja, podobna do tej, jaką prezen­
tuje nasza karykatura...

4
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Akcja oszczędnościowa w przemyśle 
przeprowadzana jest zgodnie z obowiązującymi przepisami 

Komunikat Ministerstwa Przemyślu i Handlu
Ministerstwo Przemyślu i Handlu ogłosiło 

-następujący komunikat:
W numerze 122 pisma „Robotnik'' z dnia 7 

maja br. ukazał się artykuł podpisany przeiz 
obywatela Adama Kurylewicza, zawierający 
•szereg nieuzasadnionych zarzutów pod adre­
sem wydz. personalnych zakładów i przedsię­
biorstw przemysłowych. W związku z tym ar­
tykułem Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
uważa za niezbędne stwierdzić:

1) Wydziały Personalne istnieją po to, aby 
ułatwić pracę dyrektora przy organizowaniu 
zakładów pracy i samej pracy w tym zakła­
dzie. Do obow ązków Wydziałów Personal; 
nyoh należy m. in.:

a) wyszukiwanie i dobór ludzi do pracy.
. b) łącznie z dyrektorem odpowiednie roz- 
t stawienie i wykorzytańie pracowników, 

c) łącznie z dyrektorem — opiniowanie3 
pracowników.

d) wysuwanie zdolnych robotników na 
stanowiska kierownicze, kierowanie Ich 
do szkół i na kursa oraz opiekę na^ wy. 
suniętymi „ ()f

Sprawę obowiązków oraz kompetencji Wy* 
działów Personalnych szczegółowo regulują: 
zarządzenie ministra przemysłu z dnia !.. 6. 
1945 n oraz zarządzenia Wykonawcze i instruk 
cje z dnia 1. 6*1945 r., L 7. 1945 r. oraz zklnijn1 
15. 2. 1946 r.

giiriiki, które gasną równie szybko, jak zapalają 
się. Pracuk już siedem lat. Pracę swoją lubi 
bardzo i poświęca się jej z zapałem. Praca jest 
niekiódy bardzo męcząca i wymaga wielkiej 
uwa&i. Na dnie Wisły widoczność jest słaba « 
wynosi idkoło 25 centymetrów; dalej dostrze­
ga się tylko mętną wodę. Praca dlatego jest 
bardzo utrudniond.

Najtrudniej chyba było przyzwyczaić się 
do Zapachu powietrza, które przechodząc 
przez wąż nabiera zapachu gumy, â ponieważ 
aparat .pompujący powietrze typu angielskie­
go jest silnie oliwiony, więc i powietrze w 
skafandrze przesiąknięte jest oliwą.

Bernard Sobolewski waży każde wyporu ie* 
dziane słowo. Milknie na chwilę paląc paple* 
rosa, po czym zwraca się do kierownika 
swoich kolegów:

— Założę chyba ładunek..
Pomagają mu w tej wyprawie. Znowu za­

kładają ciężkie buty i skafander. Jest już tt- 
brany, ale jeszcze stoi nieruchomo. Jedem z 
kólegów uderza go lekko nieco powyżej karku. 
Jest to znak, że wszystko jest w porządku f 
nurek może zacząć zanurzanie się. Sprawdza 
jeszcze działanie dzwonka alarmowego i zbli­
ża się do drabiny. Po chwili, widzimy już tylko 
część kulistego skafandra.

Wkrótce potem od banki odibilia łódź, na 
której znajduje się ładunek materiałów wy* 
buóhowych, przeznaczony do założenia za 
chwilę w miejscu, gdzie części zniszczonego 
mostu wżarly się w dno rzeki.

Zakładam dodatkowe słiuchawkr. Słyszę 
wyraźnie plusk wody uderzającej o twarde 
ścianki skafandra i nagle nieruchomieiję ze 
zdizrW'iem.i'a- Do uszu moich dolatuje piosenka 
śpiewana młym, dźwięcznym głosem. Spogią* 
dam na czuwającego przy aparacie telefon ucz* 
nym, on zaś mówi uśmiech aj ąc się: ■

— Bernard śpiewa sobie przy pracy...
Na powierzchni Wisły ukazuje się ręka* 

Obsługa łodzi podaje nurkowi ładunek, po jar 
kimś zaś czasie drugi. Po chwili nurek zakła­
da lont i wychodzi na powierzchnię. Załoga 
'barki przesuwa ją nieco niżej, oddalając się 
od miejsca wybuchu o kilkadziesiąt metrów da 
lej- Ogień błyska w rękach jednego z ludzi w 
łódce.

Kierownik rzuca okiem na Wisfc i nagle wo 
ła: — Zatrzymać się jeszcze, zatrzymać!...

— Musimy zaczekać, aż przejadą na dni« 
gą stronę — wyjaśnia wskazując sporą łódź, 
wyładowaną szczelnie przez tydh. którzy w 
oczekiwaniu na most, muszą tymą^asem prze­
dostawać się przez rzekę przy pomocy barek- 
Są już dość daleko, ale kierownik czeka:

■— Może powstać popłoch na skutek prze­
strachu spowodowanego wybuchem ładunku 1 
or nieszczęście nietrudno...

Wreszcie nadchodzi decydująca chwila 
Mały płomyczek błyska w ręku tego, który 
zapala lont. Iskra zaczyna zbliżać się ku po­
wierzchni rzeki. Obsługa łodzi spływa szyb­
ko ku barce, wskazuje na jej pokład i wchodzi 
do kabiny. Przez otwarte drzwi patrzymy na 
miejsce, gdzie założono ładunek...

Huk wstrząsa powietrzem. Strumienie wo­
dy strzelają ku górze na wysokość kilkudzie­
sięciu metrów. Przez otwarte drzwi wdziera 
się do naszej kabiny smuga wody, uderzając 
o ściany...

Wreszcie powierzchnia Wisły uspokaja s-ę- 
Wąrtllci prąd wygładza nierówności i tylko nie­
co porywisty wiatr strzępi szare fale.

Kierownik pokazuje jeszcze przyrządy do 
przecinania metalu w wodzie, udziela wyja­
śnień na temat poszczególnych prac...

Żegnam się z całą kilkuosobową załogą 
barki. Ściskam dłoń dzielnego nurka i urna- 
wiam snę z nim na nowe spotkanie. Przedtem 
jednak zatelafonuję, pod wodę, by usłyszeć od 
powiedź :

— Hallo, tu dno Wisty... gdzie wre .praca 
nad oczyszczaniem koryta rzeki, jeden z przy* * 
^otowawczych etapów budowy mostu, który 
połączy Włocławek z jego zapleczem gospo^ 
darczym... ,. (idw^C

Instrukcje te regulują również, zgodnie z 
dekretem o Radach Zakładowych, zakres 
współpracy Wydziałów Personalnych z Rada­
mi Zakładowymi przy przyjmowaniu i zwal­
nianiu pracowników, nie mianowanych przez 
wyższe instancje, przy wysuwaniu robotni­
ków na kierownicze stanowiska oraz przy 
doborze uczniów do szkół przemysłów y cli.

2) W ciągu dwuletniej swej pracy, Wydzia$ 
ty Personalne wykonały wielką pracę współ­
organizowania zakładów przemysłowych oraz 
przez wysunięcie około 8000 robotników na 
kierownicze stanowiska, uzupełniły ? zdemo* 
kratyzowały nasze kierownicze kadry tech­
niczne.

Praca ta miała decydujące znaczenie rów­
nież przy szybkim uruchomieniu przemysłu 
Ziem Odzyskanych, oraz repolonizacji tych ob 
szarów. Przy czynnej 'ofiarnej pracy Wydzla 
łów Personalnych, zdołano stworzyć nowe 
poważne szkolnictwo przemysłowe, w którym 
kształci się ponad 40.000 robotników i dzieci 
robotniczych.

, 3) Wszystkim j wszędzie znany jest fakt, że 
fachowcy, technicy i inżynierowie, majstrowie 

robotnicy. nie bacząc na trudne powojenne 
warunki, mają w przemyśle państwowym moż 
uość pełnego rozrwoju swej inicjatywy, pomy­
słowości i wynalazczości, oraz mają dostęp do 
wszystkich, nawet najwyższych stanowisk. 
Toteż wśród całego aparatu kierowniczego w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu oraz wśród 
wysuniętych na kierownicze stanowiska, więk 
sześć stanowią bezpartyjni fachowcy.

Bezpartyjni fachowcy, pracujący na wszyst 
kich stanowiskach w przemyśle znajdują dosta 
teczne oparcie i poparcie w całym aparacie 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

4) Zadaniem 3*letnicgo Planu Gospodarcze­
go jest wzmożenie produkcji, w wyniku wzro 
stu wydajność i usprawnienia organizacji. Ele 
mentarnym warunkiem zrealizowania wymię* 
róonych założeń jest nieprzekraczalnie granicy 
planowanego zatrudnienia. Celem zlikwidowa­
nia istniejących przerostów Ministerstwo Prze 
myslu i Handlu zarządziło:

a) dokładne przeanalizowanie faktycznego 
stanu zatrudnienia w porównaniu z planowa­
nym,

b) likwidację przerostów, w szczególności w 
działach ni-ez wiązanych bezpośrednio z pro­
dukcją,

c) przesunięcie pracowników wykwalifiko­
wanych, zatrudnionych w działach gospodar* 
ezych, do działów produkcyjnych,

d) ograniczenie etatów .pracowników gospo* 
darczych (stołówki, straże itp.)

W myśl tego zarządzenia nadwyżka siły 
roboczej przerzucona ma być do działów pro­
dukcyjnych innych zakładów, w szczególności 
do zakładów na Ziemiach Odzyskanych, a przy 
likwidacji przerostów w trybie zwolnień nale­
ży brać pod uwagę kwalifikacje, momenty so­
cjalne, posiadanie ubocznego źródła utrzyma­
nia itp. Realizacja zwolnień i przesunięć od by 
wać się musi w porozumieniu z Radami Zakla« 
dowymi, związkami zawodowymi i Urzędami 
Zatrudnienia.

5) Artykuł ob. Kurylewicza usiłuje wywołać 
wrażenie, jakoby zwolnienia w przemyśle pań 
ttwowym rwały charakter masowych redukcji.

W związku z tym Ministerstwo Przemysłu 
I Handlu stwierdza, że plan przesunięć we* 
wnątrz zakładu pracy, względnie-danej gałęzi 
przemysłu, przesunięć w porozuniieniu г Urzę 
darni Zatrudnienia, oraz zwolnień z pracy łącz 
nie obejmuje około 30.000 zatrudnionych, z te­
go do 1 maja 1947 r. przeniesiono względnie 
zwolniono około 7000 osób w stosunku do z 
górą miiiiiona zatrudnionych w przedsiębiorst-

wach, objętych kontrolą Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu. ' " ?* :

6) Przy przeprowadzaniu zwolnień motywy 
polityczne nie mogą odgrywać i nie odgrywa, 
ją faktycznie żadnej roli. Dlatego Minister* 
stwo Przemysłu i Handlu odrzuca kategorycz* 
nie zawarte w artykule ob. Kurylewicza insy­
nuacje o rzekomym kierowaniu się przy usta­
laniu osób do zwolnienia motywami przynależ 
noścti partyjnej. " •

7) Przy szerokim zakresie akcji oszczędno­
ściowej, zdarzać się mogą w poszczególnych 
wypadkach przekroczenia kompetencji i prze*
winienia służbowe ze strony władz przemy sto 
wych. w tej liczbie ze strony Wydziałów Per*

HALLO!... TU DNO WISŁY 
Praca nurków przy budowie mostu we Włocławku

Wojna zniszczyły prawie wszystkie więk­
sze mosty na terenie naszego województwa. 
Pomijając ogrom wynikłych stąd strat, musi- 
my w dodatku borykać się z wielkimi trud­
nościami komunikacyjnymi, które przynoszą 
nam dalsze nieobliczalne .szkody.

Szczególnie dotkliwie daje się to we znaki 
w dwóch miastach pomorskich — we Wło­
cławku i Grudziądzu. Odcięte od swego gos-

zaplecza straciły one wskutek te- 
swej dawnej ruchliwości i zasob-

podarczego 
go dużo ze 
ności.

Podczas 
odbudowy

gdy jednak w Grudziądzu sprawa 
mostu stoi na razie na martwym

punkcie 
wawcze

— we Włocławku prace przygoto- 
są w pełnym toku. Poniżej podaje- 
jednego z fragmentów tych robót, my opis . „ _ ,

których terenem jest dno Wisły, a zadaniem
— wysadzenie spoczywających w rzece części 
zburzonego mpstu.

Nurek szykuje się do pracy

W biurze wita mnie kierownik budowy 
mostu we Włocławku ob. Sarara. N'.e tracimy 
czasu i już w kilka minut potem jesteśmy ria 
brzegu Wisły. W pobirżnustoi niewielka barka, 
na pokładzie której znajdzie się mały, skleco­
ny z desek domek. Wsiadamy do niewielkiej 
łodzi, która przy każdym naszym ruchu chwie- 
je się i pochyla gwałtownie. Siedzący przy wio 
Śle uśmiecha sńę pogodnie i mówi:

— Marne koryto, kiwa się na wszystkie 
strony. Wczoraj skąpałem się dwa razy...

Tym razem jednak dobijamy do barki bez 
żadnych przygód. Witają nas opaleni na brąz 
członkowie ekipy nurkowej. Są wszyscy sku­
pieni. Patrzą na powierzchnię rzeki, na której 
widnieje smuga białych pęcherzyków.

Na pomoście, obok kabiny, mała skrzynkd, 
przy której stoi jeden //'pracowników ze słu­
chawkami na uszach, w ręku zaś.trzyma mi-

W dawne) twierdzy hitleryzmu 

IMie Pilsli dnislnie wiek siiti обіиц 
Otwarcie pierwszej polskiej wystawy w Berlinie

BERLIN 9. 5. (PAP). — W dniu 9 maja w 
drugą rocznicę klęski Niemiec otwarto w gma 
chu przy ulicy Unter den Linden pierwszą 
wystawę polską. Gmach udekorowany bar­
wami polskimi i zdała rzucającym się w o- 
czy cztero - języcznym Wielkim napisem: 
„Nowa Polska“ przyciąga uwagę publiczno­
ści. a długi szereg stojących przed gmachem 
samochodów wskazywał na zainteresowanie, 
jakie wystawa polska wywołała wśród przed­
stawicieli państw sojuszniczych.

Otwarcia wystawy dokonał szef polskiej 
misji wojskowej w Paryżu gen. Prawin w o- 
toczeniu oficerów i w obecności licznych go­
ści, reprezentujących zarządy wojskowe 4 
mocarstw oraz misje wojskowe akredytowa-

sklej misji wojskowej wystawa mieści się w melasy na alkohol.

ne przy sojuszniczej Radzie Kontroli. Zorga- J. zw. węgla wywarowanego przez wysusze- 
nizowana staraniem wydziału prasowego pól-

sonałnych. Nie było i nie ma jednak faktów, 
które by wskazywały, że organa Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu tolerowały takie przekro­
czenia i nie wyciągały z nich odpowiednich 
konsekwencji. Wprost przeciwnie. Istnieją do­
wody daleko posuniętych radykalnych środ­
ków, stosowanych przez Ministerstwo Prze* 
myslu i Handlu w takich wypadkach.

Doniosłość akcji usprawnienia przemysłu, 
doniosłość przeprowadzanej w obecnej chwili 
akcji oszczędnościowej, oraz znaczenie i ko* 
rzyści tej kampanii dla Państwa i klasy robot 
niczej, nie wymagają uzasadnień. Co najmniej 
więc dziwnym wyda je się atak, skierowany 
przeciwko władzom i osobom, które w sposób 
zdecydowany i energiczny przystąpiły do teł
akcjo.

kro telefon. Od czasu do czasu coś mówi...
Obok skrzynki telefonicznej biegnie mocna 

lina, a równolegle do niej cienki wąż gumo­
wy. W kabinie aparat do pompowania powie­
trza. Przy korbie stoi drugi pracownik i o- 
braca koło rbwmomiernie.

Lina, wąż gumowy i kabel telefoniczny za­
nurzają się w wodę Spełniają one bardzo waż­
ną rolę. Kabel! służy do porozumiewania się ze 
znajdującym się pod wodą nurkiem, wąż jest 
przewodnikiem, pa którym biegnie ożywczy 
prąd powietrza do oddychania, lina wreszcie 
służy do wyciągania nurka na powierzchnię.

Obsługujący aparat telefoniczny' podaie mi 
słuchawki » mikrotelefon. Biorę je i n.emal od­
ruchowo mówię: „hallo!1’

— Hallo! — odzywa się dźwięczny, męski
głos — tu dno Wisły, kto mówi?...

Rozmowa nie klei się. Znajdujący 
wodą nurek mówf więc krótko: _,za

się pod 
chwilę

przyjdę na pomost...
Ponad pomarszczoną wiatrem powierzch­

nią ukazuje się po chwili skafander. Przybra­
na w gumowy strój postać wspina się po u- 
stawionej przy burcie drabinie. Cienkie, ważące 
po dz.ewięć i pół kilograma każdy, buty utrud 
niają wejście. Koledzy pomagają nurkowi wy­
dostać się na pomost. Przez szybę skafandra 
dostrzegam szczupłą twarz nurka, któremu 
zdejmują z głowy metalową osłonę.

Bernard Sobcflewski urodził się w Słupsku 
w roku 1918. W okresie okupacji znalazł się w 
Niemczech, gdzie rozpoczął pracę jako nurek, 
zmuszony do tego przez wroga. Obecnie za­
trudniony jest w Tczewie, skąd wyjeżdża do 
poszczególnych miejscowości gdzie potrzebna 
jest praca nurka.

Mówi spokojnie, bez pośpiechu. Od czasu 
do czasu, w oczach jego błyskają pogodne o-

obszernym pawilonie, gdzie zgromadzono sze­
reg plansz, zdjęć i wykresów, obrazujących 
osiągnięcia i rozwój gospodarczy powojennej 
Polski. Czterojęzyczne teksty umożliwiają cu 
dzoziemćom zorientowanie się w żywotnych 
zagadnieniach dotyczących odbudowy Polski. 
Wystawa w Berlinie dostępna jest również 
dla Niemców.

„Kalit“ nowy polski nawóz potasowy
Zakład Chemii Rolniczej U. J. przeprowadza 

w oparciu o Państwową Fabrykę Chemiczną 
„Azot“ w Jaworznie próby, które mają na celu 
uzyskanie krajowego nawozu potasowego, 
t. zw. ,.kaiitu’*. Nawóz ten otrzymuje się z

nie i wyprażenie pozostałości po przeróbce

Faszystowskie represje w Brazylii
RIO DE JANEIRO, 9. 5. — Najwyższy try­

bunał, przychylając śię do wniosku rządowe­
go, postanowił trzema glosami przeciw dwóm 
skreślić z rejestru partię komunistyczną, o- 
dedmując jej w ten sposób prawo legalnej e- 
gzystencji.
* Przewodniczący sądu. Enrico Casper Dutra, 
zarządził zawieszenie na 6 miesięcy popiera­
nej przez komunistów brazylijskiej konfede­
racji robotniczej i wszystkich związków zawo­
dowych afiliowanych do tej konfederacji.

Niemcy chcą łowić wieloryby
LONDYN; 9. 5. — Agencja Reutera donosi z 

Herfordu, że władze brytyjskiego zarządu 
wojskowego rozpatrywały wniosek organiza­
cji? lekarzy niemieckich o zezwiotlenie Niemcom 
tja wyposażenie własnym kosztem floty do po­
łowu wielorybów, celem Ulżenia sytuacji żyw­
nościowej w strefie brytyjskiej. E^ecyzja władz 
okupacyjnych jeszcze nie zapadła.
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Zbrodnicza kariera Alberta Forstera

Podpalacz wojenny przybywa do Gdańska
Pierwszy atak hitleryzmu na Polskę

24 października 1930 roku w Gdańsku. Po­
ciąg poranny z Małborza z przyczepionym 
wagonem berlińskim wpada na dworzec mie­
dzy godziną 8»mą a 9-tą. Na peronie kilku męż 
czyzn z odznakami partii hitlerowskiej NSDAP 
ogląda się wyczekująco. Zakomunikowano im 
z Monachium, że pociągiem tym brzybędzie 
nowy „gauterter". Jego to obcięli powitać. Po 
szukają go jednak na próżno. Zebrań» delegaci 
wychodzili już z dworca zawiedzeni, kiedy w 
hali dworcowej podszedł do nich młody czło­
wiek wysokiego wzrostu. „Czy panowie mnie 
szukają? Nazywam się Forster. Przyjeżdżam 
z Monachium’*. Ogólne zdziwienie na twarzach 
wszystkich. Komisaryczny przywódca parti» 
Greiser powitał Forstera i poprowadź« do 
biura partyjnego,

Po drodze Greiser t inni przyjrzeli s< 
mu ,.gauleiterowi’*. Bardzo miody, 28 lat, spor 
towa czapka, w pończochach do kolan, ubra­
nie bardzo zaniedbane, wyglądał bardzo nie® 
pozornie, aie cóż, miał pełnomocnictwo Hi tie» 
ra. Nikt z tych Niemców gdańskich nie prze­
czuł w tej chwili, że oto idzie z nimi człowiek, 
którego działalność ma być jednym z fragmen 
tów rozpętania gigantycznej wojny i który kie 
dyś zburzy i spał to wspaniale rozwijające się 
w powiązaniu z Polską miasto, którego ulica­
mi teraz po raz pierwszy kroczy.

Adolf Hitler, który jako kamień węgielny 
swojej polityki postawił zagadnienie zdobycia 
dla Niemiec obszarów wschodnich a więc w
pierwszym rzędzie Polski, zwrócił szczególną 
uwagę na kwestję Gdańska jako tak dla Pol­
ski niesłychanie ważną.

Niemców drażniło, że wpływy polskie w 
Gdańsku rosną, bo ludność miasta rozumie go® 
spodarczą zależność od Polski i wie, że śród® 
km dobrobytu jej jest tylko Polska. Stosunki 
polityczne były poplątane. Gdańsfk łączyła z 
Polską unia Celna, reprezentowanie jego inte­
resów na terenie międzynarodowym należało 
do kompetencji polskich, kolej była administro 
wana przez Polaków, portem rządziła komisja 
mieszana, złożona z 5 Polaków, 5 gdańszczan 1 
1 Szwajcara. Konstytucję Wolnego Miasta 1 
wszelkie spory nadzorował Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów zgodnie z traktatem wersal­
skim. Na rozmaite kaprysy i głupotę politycz­
ną Niemców gdańskich rząd polski reagował 
słabo, ale Polska budowała jednocześnie włas 
ny port w Gdyni, który zaczynał spędzać sen 
z powiek przedsiębiorcom i kapitalistom gdań 
skim pragnącym utrzymać monopol na handel 
morski Polski w swoich rękach. Niemcy w 
Gdańsku w swej masie byti rozbici i skłóceni. 
Różnice w poglądach były bardzo duże, raz® 
wijająca się w Niemczech coraz bardziej par® 
tia hitlerowska liczyła tu na razie tylko kilku 
set niezdecydowanych zwolenników.

Ten stan rzeczy miał ulec zmianie. Gdańsk 
m al stać się punktem zapalnym i beczką pro­
chu, którą Niemcy chcieli grozić pokojowi 
światowemu. W tym ęeiu Gdańsk miał się stai 
hitlerowskim, a doprowadzić do tego miał 
zgodnie z propozycją Goeringa na polecenie 
Hitlera Albert Forster. Nowy ,.gaideiter’* roz­
począł z miejsca energiczny atak, urządzając 
liczne zgromadzenia publiczne aby zapewnić 
partii hitlerowskiej większe wpływy w Volks- 
tagu, ciele ustawodawczym Gdańska. Na jed® 
nym ze zgromadzeń w przeddzień wyborów 
po raz pierwszy przemawiał w Gdańsku dr. 
Goebbels. Hitlerowcy posiadający dotychczas 
1 mandat zdobywają w wyniku tej kampanii 

obecnie 12 mandatów t. j. 16 proc. Rozpoczęła 
się wałka o wpływy, która przeradzała się nie 
raz w ostre starcia szczególnie z komunista» 
m. Komuniści byli najzaciętszymi przeciwni­
kami rodzącego sńę hitleryzymu.

Forster rozpoczyna wydawanie osławionego 
dziennika „Der Danziger Vorposten’*, który w 
nagłówku zamkniętym swastykami nosi hasło; 
„Zurueck zum Reich. — Gegen vertragliche 
Włttkuer’1. „Napowrót do Rzeszy — Precz z 
samowolą traktatową’. Dziennik ten rozpoczy­
na walkę ze wszystkimi partiami politycznymi 
w Gdańsku, szczególnie ostro bijąc w komuni­
stów i Żydów.

W akcji propagandowej występują w Gdań® 
sku osobiście Streicher, Alfred Rosenberg, póź 
otejszy minister dr. Frick i wi „gauleiterzy*’. 
Coraz więcej widać brunatmyclh mundurów 
S. A.

Komuniści gdańscy pewnego dnia ostrzegają 
po raz prerwsay cały świat na łamach angiel­
skiego dziennika „Sunday Review”, że w Gdań 
ską zbroją się nazriści gotując się do przyłącze 
nia gwa'tem „korytarza“ pomorskiego i Gdań­
ska do Rzeszy. Wałka przybiera na ostrości. 
Hitlerowcy prowokują Polskę coraz bardziej. 
Wysoki Komisarz jest bezradny. Polski mini­
ster pełnomocny Strassburger w Gdańsku 
ustępuje, oświadczając Lidze Narodów, że nie 
może gwarantować bezpieczeństwa Polaków 
w Gdańsku. Rząd sânacyjny zachowuje jed®

Serom ACS — które starca czyni młodzieńcem 

Będziemy iyli 150 lat uczonego radzieckiego
Pewne jest, że starzejemy siłę znacznie szyb 

ciej. rfte powinniśmy. Biologowie twierdzą 
mianowicie, że wiek człowieka powinien być 
sześć razy dłuższy, niż okres jego rozwoju. 
Ponieważ organizm ludzki rozwija się do 27 
roku życia, człowiek więc powinien doczekać 
wieku od 130 do 150 lat

Kwestią tą już od dawna zajmowali się uczę 
ni m. im. słyńmy Francuz Buffon, usiłując dojść 
przyczyn tego, że człowiek umiera przed cza­
sem, że ciało ludzkie traci odporność na cho­
roby i ulega procesowi starzenia się. Przy» 
puszczano, że powodem jest zie funkcjonowa­
nie gruczołów, arterii i t p„ nigdy jednak do® 
tychczas nic potrafiono naprawdę podać wła­
ściwej przyczyny strzenia się* i śmierci czło® 
wieka.

Dopiero zmarły niedawno temu, radziecki 
uczony prof. Bogomolec po 30 latach dośwtad 
czeń znalazł skuteczny środek przeciwko sta­
rości. tak zwane serum ACS, które zdolne jest 
przywrócić człowiekowi młodość, siłę, ener» 
gię, i chęć do pracy. Serum to stanowi w świe 
eie medycznym nie mniejszą sensację od wy­
krycia penicyliny, jest to bowiem pierwsza 
obietnica dla ludzkości, że wprost nieprawdo» 
podobne dotychczas marzenie o przedłużeniu 
życia stanie się wreszcie realne.

Serum ACS posiada właściwości przełamy­
wania procesów degeneracji organizmu ludz­
kiego i przeciwdziałania chronicznym choro­
bom nękającym człowieka po przekroczeniu 
pewnej granicy wieku. Zabezpiecza ono czło® 
wiekowi jeszcze na kitka dziesiątków lat sprę- 
żytość umysłową i fizyczną.

Prof. Bogomolec zaczął swe doświadczenia 

nak bierność, bojąc się utracić „laskę" Hü-t» 
tera.

Wybory do rad powiatowych w Gdańsku 
dają nowe starcia z komunistami, po obydwu 
stronach są zabici i ranni. Komuniści gdańscy 
byk jedyną siłą, która przeciw wstawiała się 
nadal czynnie wzrostowi wpływów hitlerow® 
stateli, reszta jednak patrzała bezradnie toteż 
wpływy te stale rosły.

W coraz większych masówkach brunatnych 
mundurów bterze udział zastępca Hitlera Ru­
dolf Hess, szef sztafet obronnych Hemridh 
Himmler i wreszcie w 1932 na lotnisku gdań­
skim w przelocie do Elbląga ląduje sam Hitler. 
W całych Niemczech obowiązuje wtedy zakaz 
uniformów hitlerowskich, ale w Gdańsku bru­
natne mundury mogą występować bez wszel® 
kich przeszkód. Trudno o bardziej paradossai® 
mą i śmieszną sytuację, wynikłą w gruncie 
rzeczy tylko na skutek polityki i uporu Angli­
ków, którzy me elicteli przyłączenia Gdańska 
do Połśki a woleli stworzyć Wolne Miasto, 
przedmiot stałych sporów i zadrażnień, a w 
dalszej perspektywie bramę wypadową agre­
sji niemtecktej. Krótkowzroczność angiekska 
jest .w tym wypadku niesłychana. W czerwcu 
1932 flota angielska składa wizytę w Gdańsku. 
Pięć angielskich torpedowców zostało przez 
hitlerowców przyjętych bardzo serdecznie. WI 
żyta ta stała sie dla Niemców okazją, aby po­
kazać całemu światu, jak bardzo Gdańsk jest 

od badania przyczyn z powodu których czło® 
wiek się starzaje. W Kijowskim Instytucie Eks 
perymentałnej Biologii i Patologii wespół z 60 
asystentami uczony poddał badaniom w ciągu 
swej długiej pracy lekarskiej, około 30 tys. 
osób, które przekroczyły 100 lat życia. Wyni­
ki tego badania przeszły najśmielsze oczeki­
wania.

Okazało się bowiem, że powodem starzeirf.a 
się nie jest zła działalność gruczołów, ale sła­
ba dziialalność elastycznej tkanki łącznej, akry 
walącej narządy*wewnątrz i zewnątrz, której- 
funkcja była uważana dotychczas za zupełnie 
bierną.

Stwierdzono, że wszyscy ludzie, którzy do® 
czekali sędziwego wieku i przeżyli sto lat 
mieli tkankę łączną zachowaną w młodzień­
czej jeszcze świeżości.

Dalsze badania wykazały, że właśnie od bu® 
dowy i stanu komórek tkanki łącznej zależy 
odporność organizmu przeciw chorobom star­
czym, jak również wysokie ciśnienie krwi, 
twardnienie naczyń krwionośnych, degenera­
cja nerek, artretyzm i t. p. Komórki ciała nie 
zawsze otrzymują dostateczną ilość krwi po­
trzebnej do ich odżywiania i zabierania produk 
tów ich zużycia, jeśli tkanki łączne, oddziela® 
łące je od krwi, należycie nie funkcjonują. Je­
śli działalność tkanki łącznej słabnie organizm 
starzeje się i traci odporność.

Prof. Bogomolec uzbrojony w te doświadczę 
nia, postanowił - znaleźć także środek, który 

І odmłodziłby tkankę łączną, który ożywiłby 
i nawet martwe komórki, napełniając je ożyw* 
I czą substancją. 30 Lat pracy dały nadspodzie­
wane rezultaty. Wynaleziono serum, które oka

niemiecki i hitler owsiki. Jest w tym złośliwa 
(ironia historii, że oto po raz pierwszy angielska
flaga wojenna witana była chorągwiami ze 
swastyką właśnie w porcie gdańskim, tym po- . 
ronionym dziecku nieudałei polityki atigiei» 
sklej. Odpowiedzią Niemców było wysłanie do 
Gdańska także z oficjalną wizytą wojennego 
okrętu liniowego „Schlesien”. Gdańsk i Śląsk, 
w symbolicznym tym połączeniu zabrzmiała 
już wówczas złowróżbna nuta przyszłej tra- 
gedili wojennej.

• Emil Ogłoza.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Szkoły powszechne z językiem 
wykładowym słowackim

W Jabłonce i w Łapszach Niżnidi, dwódi 
miejscowościach pogranicznych pow. nowo tar 
skiiego, uruchomione zostaną w przyszłym ro­
ku szkolnym dwie szkoły powszechne z języ­
kiem wykładowym słowackim. Uruchomienie 
tych szkól pozostałe w związku z kulturalną 
konwencją polsko-czechosłowacką.

Obecnie rozpoczęto prace nad remontowa#» 
niem budynków szkolnych i zbieraniem pomo­
cy naukowych. Przy szkołach mają być czyn® 
ne internaty dła dzieci mieszkających w odfeg 
łych wsiach.

Nowy polski łyp roweru
POZNAŃ (PAP). Na stoisku „Zjednoczenia 

Przemysłu Motoryzacyjnego1’ w Poznaniu - 
zwracał uwagę nowy typ roweru „Iradam . 
Rower ten budową znacznie odbiega od do® 
tychczasowego typu: posiada prosty kadłub 
tPoczony z blachy zamiast ramy rurowej. Dzię 
k: takiemu uproszczeniu, które daje oszczędj 
ność materiału 6 robocizny, rower „Iradam** 
jest lżejszy i tańszy, a przy tym bardzo mocny.

za lo się zupełnie skuteczne. Już w r. 1937 za­
częto próby najpierw ze zwierzętami, późn.eJ 
z ludźmi. Utworzono specjalną klinikę dla pa­
cjentów powyżej 50 lat, których leczono daw » 
kując w małych ilościach serum. Już po kliku 
miesiącach następowały widoczne zmiany w 
samoipoczuciu jak i w wyglądzie pacjenta. 
Ustępowały bóle głowy, bezsenność, chory 
odczuwał nowy przypływ energii, słowem 
czul się doskonale.

W tej chwili wiele laboratoriów w Stanach 
Zjednoczonych i W Związku Radzieckim pra- 
cute nad ulepszeniem sposobów otrzymywać 
tria serum ACS, dotychczasowy bowiem spo­
sób jest bardzo trudny. Preparat ten otrz^ny 
wało, się dotychczas ze szpiku kostnego, aflbo 
ze śledziony zdrowego młodego człowieka, 
który .umarł w czasie wypadku czy na skutek 
niezaraźliwej choroby. SubstarfCja musi być 
wzięta nie później niż w 6 do 8 godzin po 
śmierci i to stanowi największą trudność. ObeA 
me dośwadczenńa prowadzone są w kierunku 
otrzymania sztuczneij tkanki drogą laborato­
ryjną.

Jak przypuszczają uczeni, dostateczne rloścf 
potrzebnego serum uda się wyprodukować w 
ciągu najbliższych 3 lat.

Uczeni amerykańscy, którzy zainteresowali 
się odkryciem prof. Bogomolca i w swoich la­
boratoriach prowadzą doświadczenia, twier* 
dzą. że jest to odkrycie o niezwykłej wadze i 
doniosłości.

Być może, że serum ACS stanie się błogo 
i sławieńsitwem ludzkości a my, dzięki niem« 
! będziemy pierwszym pokoleniem, które będzie 
żyło 150 lat.

Waldemar Slawlk

W wyścigi
(Ciąg dalszy)

Szybko założył taśmę do swego karabinu 
'1 znów otworzył wściekły ogień na atakują- 
eych Niemców. Strzelał nie celując prawie 
i nie zważając na kule gęstym rojem sypiące 
się na ich bastion.

Kobieta zniknęła tymczasem znowu w lo­
chu i jeszcze dwukrotnie wychyliła się, za 
każdym razem nową skrzynkę z amunicją sta 
wiając na podłodze. Nie pytali skąd wzięła 
się amunicja w wiejskim sklepie korzennym. 
Na wyjaśnienia nie było czasu.

Kobieta dźwignęła teraz Staszka, który 
zemdlał i położyła go z trudem na tym sa­
mym tapczanie, na którym sama leżała przed 
chwilą. JJłożem rozcięła rękaw munduru 1 bia 
łą płachtą yyyclągnięta z szafy przewiązała 
ramię.

Niemcy kryjąc się za gruzami popalonych 
domów, zbliżali się coraz bardziej ku kamień 
nemu domk^wi. Ogień obrońców osłabł. Już 
tylko dwa karabiny biły z rzadka do nacie­
rających coraz pewniej hitlerowców.

— Olek — szepnął Antek — ostatnie na­
boje zostawmy dla siebie...

Niemcy byli już blisko — jeszcze chwila, 
a poderwą się 1 runą ławą, wyważą osłabio­
ne drzwi, a wtèdy koniec!

Zostały jeszcze granaty. Mieli ich razem 
tylko pięć, ale te użyją dopiero wtedy, gdy

już zabraknie nabojów, lub gdy Niemcy wy­
ważą drzwi.

. Tymczasem zapadł zmrok. Niemcy widocz 
nie chcieli zdobyć ten samotny bastion jesz­
cze przed nadejściem nocy — słychać było 
gniewne, przynaglające okrzyki oficerów. Żol 
nierze poderwali się 1 ruszyli wprost, bie­
giem, do ataku.

Oblężeni usłyszeli nagle poprzez wściekły 
krzyk szturmujących, poprzez nieustanny 
huk wystarzałów głęboki bas warkotu kilku 
czołgów i grzmot bliskich wystrzałów armat­
nich.

— Wprowadzili czołgi do akcji — pierona, 
jęknął z rozpaczą Antek, który gdy był bar­
dzo wzruszony, mówił śląskim akcentem i sy 
pat „pieronami“ jak z rękawa.

— Koniec z nami — na wieki wieków 
amen...

Atakujący Niemcy stanęli — i nagle po­
częli cofać się, wskazując rękami ku szosie...

— Co to znaczy — spytał szeptem Olek.
— Cofają się, by zrobić miejsce czołgom.
— Jeżeli to czołgi niemieckie — to już po 

nas, ale jeżeli amerykańskie...
— Olek, zwariowałeś chyba, skądżeby a- 

merykańskie? — A może — a jeżeli...
-..— Hurra, — wykrzyknął nagle, widząc że 

Niemcy porzucają broń i uciekają pomiędzy 
gruzy, a niektórzy z nich stają z rękoma u­

niesionymi w górę to Amerykanie!! 1
Rzeczywiście byli to Amerykanie. Trzy 

stalowe potworne kolosy z gwiazdą błyszczą­
cą na kadłubach z których zeskakiwali wy­
socy, smukli chłopcy, ze „stenami“ w rękach, 
zganiając ogłupiałych Niemców jak bydło w 
jedno stado.

Olek i Antek usunęli barykadę sprzed 
drzwi, pchnęli je i wyskoczyli na szosę.

— Vive L‘Amérique! Vive la France! Niech 
żyje Polska! — krzyczeli.

Amerykanie przywitali Ich wesołymi, przy 
jaznymi okrzykami. Jakiś wysoki mężczyzna 
w mundurze podoficera podszedł do nich.

— Niech źyje Polska — wołaliście? — spy 
tał po polsku. Jesteście Polakimi?

— A jakże, my dwaj a trzeci leży ranny w 
tym bunkrze. Zaskoczyli nas tutaj i broniliś­
my się dość długo. Gdyby nie wasza pomoc— 
byłoby już po nas.

— Patrzcie, patrzcie, — dziwił się Amery­
kanin, gdzieby człowiek się nie ruszył, wszę­
dzie spotka Polaka.

—Józef Nowak — Polak z Chicago — o- 
becnie sierżant wojsk pancernych przedsta­
wił się.

— Aleksander Kraus.
— Antoni Dudek.

• Uścisnęli sobie dłonie.
— Dzielne chłopaki — powiedział Nowak 

z podziwem — więc we dwóch broniliście się 
przeciwko tylu Niemcom? Będzie ich tu chy­
ba ze dwie setki.

— We trzech — sprostował Antek — Sta- 
saek Pająk le*y w tej chałupie ~ ramiy.

—Ranny? — zaraz pasiemy tam sani­
tariusza.

Już mieli wejść za przybyłym natychmiast 
sanitariuszem do chaty, gdy zwrócili ich u- 
wagę głośne okrzyki żołnierzy.

Czterech żołnierzy amerykańskich prowa­
dziło kilku wziętych clo niewoli oficerów 
niemieckich. Podeszli ku stojącemu na ubo­
czu oficerowi amerykańskiemu. Nowak i dwaj 
Polacy zbliżyli się również.

— Umie kto z was po angielsku? — spy­
tał oficer łamaną niemczyzną.

Milczenie.
Skinął ręką na tłumacza. — Powiedz Im, 

że zostali schwytani nie na polu bitwy i nie 
jako żołnierze — lecz na rabunku 1 mordu, 
popełnianego na bezbronnej ludności. Dlate­
go też żołnierze zostaną odtransportowani do 
obozu jeńców, a wy będziecie oddani pod sąd 
połowy.

Tłumacz powtórzył słowa kapitana. Niem­
cy stali nieporuszeni, patrząc przed siebie o- 
tępiałym wzrokiem, jakby nie wierząc, że to 
prawda.

Tymczasem kilkunastu czołgistów zebrało 
grupę wziętych do niewoli Niemców i popro­
wadzili ich szosą ku Champagnol. Staszka po 
opatrunku przeniesiono na czołg, który ruszył 
wolno w stronę miasta.

Olek, Antek i stara Francuska, która zg 
nic w świecie nie chetala zostać w spalonej 
wsi, usiedli na wierzchu ! czołg dowódcy ru­
szył naprzód ku miastu.

(Ciąg dalszy nastąpi?.
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Program uroczyslości 
we Włocławku

Dna 10 bm. o ? >'1з. 20.3) uroczysty 
capstrzyk. Udział w i.-m biorą: I Warszawski 
PM i 3 komp. PW.

Dnia 11 bm. przez ca’/ dzień zbiórka tiińczna
na cele Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. — 
пМг. 10 - Nabożeństwo w Katedrze. Godz.

Kalend. Rzym. Kat. — Afonina. 
Kalendarzyk Słowiański — Cicrpimira. 
Wsch'd s-óońca — 4.04; zachód — 19.10. 
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej no­

cny: dr. Semicki Romuald, szpital Sw. Anto-

11 Akademia w Teatrze Ziemi Kujawskiej. 
W części artystycznej wystąpią: Orkiestra 
I Warsz. PPM, chór Lutnia*’ pod batutą prof. 
Bojakowskiego. kapela Kujawska Uniwersy­
tetów Ludowych z 6-ką śpiewaczą pad dyrek­
cją prof Stefana Lewandowskiego w składzie:

„Święta Zwycięstwa“
Walewska, Zakrzewska. Walewski. Kalator- 
ski, Zlotogórskl.

Partie polityczne, związki zawodowe, korpo­
racje kupieckie i stowarzyszeni wydv-.agują 
na akademię poczty sztandarowe na godz 9-tą. 
Godz. 15-ta — Przedstawienie w ktnotoLtncch 
dla żołnierzy I organizacji’ PW. Godz. 16; — 
Zabawa ludowa w Parku Miejskim. Koncert 
trzech orkiestr, loteria, zabawa taneczna, nie­
spodzianki. Od dnia 9 do 14 bm. odbywać snę 
będą zbiórki na cele TPŹ.

Komitet Organizacyjny wzywa mieszkań­
ców miasta do udekorowania w dniu 10 bm. od 
godz. 18 domów flagami oraz udekorowanie 
balkonów ! wystaw sklepowych, (dw)

niego.
Apteka dyżurna przy Starym Rynku.
Karetka PCK — tel. 15-41, Przedmiejska 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna tel. 12-34.

1.
Wielki dzień młodzieży
Przyszli wychowawcy — uczniowie Liceum Pedagogicznego

W lusterku
DZIWNY OWOC

Kiedy ulicą przechodzę 
1 staję tak koło witryn, 
twarz mi się nagle wykrzywia 
na widok pomarańcz, cytryn.

I myślę: ..dziwny to owoc,4 
w dalekich wyrosły stronach

- niezawsze, choć sprzedaż jest jawna, 
ich ceny są ujawnione.

Agapit

,,ŻABUSIA“ NA SCENIE WŁOCŁAWSKIEJ
V\ niedzielę 11 bm. ujrzymy na seenne Tea­

tro Ziemi Kujawskiej we Włocławku zespół 
artystów Teatru Polskiego z Bydgoszczy w 
jednej z najbardziej charakterystycznych ko- 
medti Gabrieli Zapolskiej ..Żabusia1’, którą 
ieatr Polski uczcił 25 rocznicę śmierci au­
torki. Komedię Zapolskiej są bardzo często wy­
stawiane na scenach polskich i cieszą się frek­
wencją publiczności.

..Żabusia“ została wyreżyserowana przez 
Dobiesława Damięckiego w ładnej oprawie de­
koracyjnej Antoniego Muszyńskiego. Obsadę ról 
stanowią Antonina Barczewska w roli tytuto- 
wej. Morozowiczowa. Kassowska, Wielicz, Ja­
nuszkiewicz w rolach głównych. Niespodzian­
ką będzie występ znanego 1 cenionego na te­
renie Włocławka zasłużonego aktora Leona Ja­
roszyńskiego.

Teatr Polski daje w dniu 11 bm. dwa przed­
stawienia: o godz. 16.30 i 19 30. (dw)

SPISY STATYSTYCZNE
W roku bieżącym, tak jak i w ubiegłym doko 

nane zostaną przez zarządy gminne miast i wsi 
spisy statystyczne, według następującej kolej* 
ności:

Od dnia 1 do 15 czerwca roku bieżącego — 
spisy użytków i zasiewów. Od 1 do 15 liipca 
spisy zwierząt gospodarskich. Od dnia 1 sierp« 
nia do 31 października szacunek plonów, (dw;

PRZENIESIENIE BIURA
Kujawska Elektrownia Okręgowa we Wło­

cławku powiadamia, źe przeniosła biuro ra­
chuby oraz kasę z ulicy Kilińskiego І4 do gma­
chu Zarządu Miejskiego przy ul. Karnkowskie- 
go 2. Rachuba będzie się znajdowała w poko­
ju nr 23, a kasa w pokoju nr 1. Biura te będą 
czynne w nowym miejscu poczynając od po­
niedziałku, dnia 12 bm. (Jur)

ZABAWA Z. P. Z.
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza urządza 

w dnću 11 bm. zabawę w parku Miejskim. W 
czasie zabawy przygrywać będą dwie orkie­
stry. Wstęp 20 złotych. Całkowity dochód z za 
b. wy zostanie przeznaczony na akcję n:es:enia 
p. y.jcy po*rzebującym. Początek zabawy o 
g ’.z. IS-te). (dw)

KONCERT NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU
W d.oJze nowrotnej z nrocz;stnści gn-eźniefi 

skich. najpopularniejszy w Polsce chór Harfa-’ 
chciał zatrzymać się na jeden dzień w Włoc­
ławku i V ciągu tego dnia wystąpić dwukrot­
nie, dając koncert popularny dla inI(>J.z:eży 
szkolnej, oraz diugi dla szerszej publiczności. 
Koncert ten niestety nie doszedł do skutku z 
powodu zajęcia w dniiu tym sali teatru przez 
Kom:tef Obchodu Św*ęta Oświaty.

Stanowisko Komitetu oibchodu święta Oświa 
ty. który mógł się zdecydować na przesunięcie 
terminu, względnie godziny akademii wzbu­
dziło żal wielbiciel śpiewu, kórydh pozbawio 
no usłyszenia tak dobrego chóru, jakim jest 
bezsprzecznie „Harfa" warszawska- (Lubicz)

ZBIÓRKA T. Z. P.
W dniu 11 bm- Towarzystwo Przyjaciół Żoł 

nierza organizuje zb:órkę uliczną na rzecz 
swoich podopiecznych, W przeddzień, to jest, 
w sobotę odbędze sę w sali teatru Ziemi Ku­
jawskiej akademia związanh z dniem Zwycię* 
stwa nad odwiecznym naszym wrogiem Niern- I 
carni, (dw) |

ofrzymall
Ostatnio odbyło się we Włocławku po­

święcenie i wręczenie sztandaru młodzieży Li­
ceum Pedagogicznego. Już swego czasu poda­
liśmy krótką wzmiankę o tej uroczystości. O- 
becnie podajemy przebieg uroczystości bardziej 
szczegółowo.

Poświęcenie sztandaru odbyło się w Bazyli­
ce Katedralnej i dokonane zostało przez ks. 
infułata Kruszyńskiego, który wygłosił do ze­
branej tłumnie młodzieży okolicznościowe ka­
zanie. Po mszy świętej, kt'ra celebrował ks. 
prefekt Piotrowski, wszyscy zaproszę: ‘ go‘cie 
wraz z kuratorem Pomorskiego Okręgu Szkol­
nego dr. Skopowskim, starostą powiatowym 
Kubskim i płk. Pilińskim, udali się na taras 
Towarzystwa AYioilarskiego, gdzie odbyła się 
uroczystość wręczenia sztandaru.

Przewodniczący Kola Rodzicielskiego ob. 
Karkosiński wygłosił kr'-tkie przemówienie, w 
kt'rym podkreślił ofiarność wszystkich rodzi­
ców, dzięki której sztandar został ufundowany. 
Po przemówieniu, oh. Karkosiński wręczy! 
sztandar ob. kuratorowi, kt'iry zn'w ze swej 
strony przekazując sztandar dyrektorowi u- 
czelni ob. Bobowskiemu, wskazał na hasla u- 
widocznione na nim, które mają być drogowska 
zem obecnie dla uczących się , a w przyszłości 
dla tychże, ale już jako wychowawców następ­
nych pokoleń.

Dyrektor Błędowski, po otrzymaniu sztanda 
ru, zwrócił się z apelem do zgromadzonej mło­
dzieży, aby wytrwała w pracy i obowiązkowo­
ści, aby przyczyniać się zdobytą wiedz“ do u- 
gruntowania potęgi narodu i państwa polskie-

sztandar
prof. Bojakowskiego: „Witamy Was“ i „Ojczyz 
na“. Cli/r wykazał duże zalety. Dobre opano­
wanie tekstu, melodii i rytmu, oraz wyczucie 
harmonii pod sprawnym kierownictwem dyry­
genta sprawiły, że chór zdobył sobie zasłużone 
oklaski.

Z kolei nastąpiło odczytanie aktu erekcyj­
nego, którjr następnie został podpisany przez 
obecnych przedstawicieli władz, rodziców chrze
stnych przedstawicieli społeczeństwa.

go. Nadto dyrektor Błędowski imieniu
swych wychowanków zapewnił ob. kuratora 
i wszystkich zebranych, że powierzona mu mło­
dzież będzie nadal rozwijana swój umysł, 
kształciła charaktery, świeciła innym przykła­
dem w obowiązkowości, pilności i sumienności.

Po przemówieniu dyrektora, komendant po­
cztu J^-zefat Cukras, przykkknąr szy, odebrał 
z rąk swego dyrektora sztandar i ucałował je­
go rąbek. Jednoczehiie wyg'osil ślubowanie na 
Wierom Ojczyźnie i uczelni oraz przyrzekł, że 
sztandar, jako godło i symbol uczelni otoczony 
zostanie honorem i czcią wszystkich wychowań 
ków.

Po wręczeniu sztandaru wszyscy zebrani u- 
dali się na defiladę, kt'rą odebrali: kurator 
Skopowski, starosta Kubski, p:k. Piliński i dyr. 
Błędowski.

Po defiladzie odbyła się akademia w sali 
Towarzystwa Wioślarskiego.

Na wsbę-ріе akademii chór szkolny pod dy­
rekcją prof. Bojakowskiego, znanego na tere­
nie naszego miasta dyrygenta i kompozytora 
odśpiewał dwie pieśni w układzie muzycznym

Po symbolicznym wbiciu gwoździ przez 
kuratora dra Skopowskiego i płk. Piliń- 
skiego, Irena Piątkowska, uczennica IV seme­
stru, odśpiewała partię solową, kompozycji 
prof. Bojakowskiego „Ojczyzna ma droga“. Z 
kolei wygłoszona została deklamacja „Sztan­
dar“ W. Bełzy przez uczennicę G. Gniazdow­
ską. Dobra dykcja, odpowiednia modulacja 
głosu oraz mimika ^dobyły uznanie publiczno­
ści i huczne oklaski. Najlepszym programem 
akademii była melodeklamacja uczennicy T. 
Gniazdowskiej. Była to „Ave Patria“/ Konop­
nickiej, przy fortepianowym akompaniamencie 
prof. Bojakowskiego. Wykonawczyni wykaza­
ła wiele uczucia, zrozumienie myśli Konopni­
ckiej, odpowiednio akcentowała dramatyczne u- 
stę-py w wierszu i zmusPa wszystkich obecnych 
na sali do przebywania piękna poezji polskiej. 
Po skończeniu melodeklamacji, zerwały się hu­
czne, burzliwe i długotrwałe oklaski. Na zakoń 
czenie akademii ch'<r mieszany pod dyr. prof. 
Bojakowskiego wykona] dwie pieśni ludowe: 
„Wisło nasza“ i „Niedaleko Karpat“. Rów­
nież i te pieśni wykonano bez zarzutu, co nale­
ży zapisać na plus tak dla uczelni, jak i dla 
młodzieży.

Po akademii zebrani goście wraz z młodzie­
żą odśpiewali wsp'linie „Rotę“.

Z kolei goście udali się na skromne śniada­
nie, w czasie którego wygłoszono kilka prze- 
m'w:eń. Między innymi przemawiali: kurator 
dr. Skopowski, ks. Szafrański, dyr. Błędowski, 
starosta Kubski, wicestarosta Czekański i red. 
Turczynowicz.

CaJość uroczystości by‘a dobrze i sprawnie 
zorganizowana. Kurator dr. Skopowski odjeż­
dżając do Torunia, Złoży] na ręce dyr. Badow­
skiego dla całej młodzieży i grona pedagogicz­
nego oraz na ręce prezesa Karkosińskiego dla 
rodzic’w zgrupowanych w Kole Rodzicielskim, 
swe podziękowanie.

Na marginesie tej uroczystości dodać nale­
ży, że powszechną uwag“ zwracały nowe czap­
ki uczelni, koloru czerwonego.

Młodzie^ przeżyła dzień wielkiego święta, 
dzień na zawsze parni tnej dla siebie uroczysto 
ści. Widać to by]o na kałdym kroku. Rozpło­
mienione twarze młodzieży w czasie defilady, 
najlepiej o tvm ?wiadczyvy. (Jur)

Z WYSTAWY GRAFIKÓW
W Olsztynie odbyła s?ę wystawa grafików, 

w której, nrędzy innym-, wziął udz:ał włocław 
ski artysta grafik Leon Płoszaj, jako członek 
Zw!ązku Polskiego Artystów Plastyków w 
Bydgoszczy.

Wojewódzka Rada Kultury i Szti ki zakupi* 
k; cztery drzeworyty oh. Leona Pioszaja w j 
celu umieszczenia ioh w Muzeum Olsziyńsk m. 
Tematami tych drzeworytów są motywy z 
Francji oraz z Kieleczczyzny. (dw)

ZJAZD PRZEMODNICZĄCYCH KÓŁ PCK
Na zarządzenie pełnomocnika oddziału wło­

cławskiego PCK prezesa Lasi'skiego, odbędzie 
się we Włocławku w niedziel-), dnia 18 maja 
zjazd wszystkich przewodniczących względnie 
delegat "w 23 k'<| PCK z terenu powiatu.

Celem zjazdu jest omówienie spraw Tygod-
nia PCK oraz szeregu pilnych ważnych
spraw, związanych z działalnością Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Konferencja odbędzie się w siedzibie oddzia 
lu PCK przy ul. Przedmiejskiej 1. Początek 
obrad o godz. 11-ej. (Jur)

JEDYNIE NA RZECZ PCK IMPREZY 
I ZBIÓRKI OD 1 DO 7 CZERWCA RB.
Pomorski Urząd Wojewódzki Wydział

Spoi. Polit, ok'lnikiem z dnia 21 kwietnia rb. 
zwricił się do wszystkich starostów powiato­
wych i prezydentów miast o udzielenie jak naj­
dalej idącego poparcia organizatorom wszel­
kich imprez i zbi'rek publicznych na PCK w 
terminie od 1 do 7 czerwca rb.

Lrz'd Wnjew'dzki zwrócił jednoczenie u- 
wag“„ że w tj.n czasie odbywać się będzie w 
ca' m kraju Tydzień PCK, *>e w ramach tego 
Tygodnia, Polski Czerwony Krzyż urządza o- 
pr'ez zbiorek publicznych cały szereg innych 
imprez dochodowych i że w ciągu Tygodnia 
PCK od 1 do 7 czerwca rb. mogą być organizo­
wane i przeprowadzone zbiórki publiczne jedy­
nie na rzecz PCK.

Powyższe zarządzenie podajemy do wiado­
mości wcze'niei. aby wszystkie inne organiza­
cje społeczne n:? planowa’y organizowanie im­
prez w podanym powyżej terminie. (Jur)

UCZNIOWIE ŻOŁNIERZOM
Pragnąc uczcić rocznicę Zwycięstwa, Pań­

stwowe Liceum i Gimnazjum Mechaniczne, Li­
ceum Papiernicze i Gmnazjum Elektryczne we 
Włocławku w niedzielę 11 bm. w auli szkol­
nej przy ud. Rogińskiego 2 urządza dila miej­
scowego 1 Warszawskiego Pułku Pontonowe­
go ..Wieczór artystyczny“, (dw)

NIESFORNI
Jak wiemy w dalszym ciągu trwają prace 

przy rozsadzaniu zaipomocą materiałów wybu 
chowych resztek częśc mostu znajdujących 
sdę jeszcze na dnie Wisły. W związku z tym 
na Bulwarach gromadzą się przechodnie, któ* 
rzy przyglądają się pracom i w chwili zapowie 
dzi wybuchu nie usuwają się z punktów zagro 
żonych zaeier -m odłamków. Kierownictwo 
budowy n a ma z tymi niesfornymi widza­
mi sporo Jopotu- Okazuje się, że samo tluma 
czenie mc wystarcza. Trzeba używać pomoc ) 
MO. (dw) 1 -

ZNOWU ŚMIETNIKI
Nie tak dawno mieliśmy w naszym mieście 

„tydzień czystości". Większość administrato- 
rów domów zastosowała się do zarządzenia < 
podwórka przybrały wygląd zadawalając) 
Tymczasem obecne zdaje się wszystko powra 
cać do normy i.» znowu dostrzegamy stosy 
śmieci, (dw)

W SPRAWIE WYGTAWY PLASTYKOM
Grupa grafików włocławskich należąca do 

Zw"ąziku Polskich Artystów Piastów w Byd­
goszczy zamierza zorganizować wystawę 
рг’с swoich w naszym mieście. Sprawa tej wy 
stawy była niejednokrotnie dyskutowana w 
grupie grafików, na przeszkodzie jednak do­
tychczas stają trudności materialne. Wystawa 
taka pociąga za sobą znaczne koszty, które 
artyści muszą sami pokryć. Niemniej, zorgani­
zowanie takiej wystawy jest przewidzanc xi 
roku beźącym i jeżeli nie dojdzie do skutku 
teraz, to w każdym razie będzie otwarta na 
jesieni.

Wiemy jak duże zainteresowanie wzbudzała 
taka wystaw'a w roku 1945. Wówczas ujrzeiiś« 
my ciekawy dorobek prac naszych artystów. 
Obecnie spodziewamy się ujrzeć wynik pracy 
spokojniejszej, bo przecież prowadzonej w wa 
runkach odpowiedniejszych i dlatego sprawa 
wystawy plastyków jest żywo omawiana nk 
tylko w gronie samych artystów. ale i wśród 
miłośników sztuki, (dw)

BRAK POPIELNICZEK W TEATRZE
W teatrze Ziemi Kujawskiej odczuwa sit 

brak popielniczek w palarni. Publiczność nie» 
jednokrotnie rozgląda się dhcąc wyrzucić n»e* 
dopałki, po chwili jednak rezygnuje z poszuki­
wań i rzuca ogarki na podłogę. Jedna, czy dwie 
śmietniczki nie wystarczają w tym wypadku. 
ZLOT MŁODZIEŻY CZERWONOKRZYSKIEJ

Na ostatnim ijeżdzie opiekunów kóit mło­
dzieży PCK miasta i powiatu włocławskiego, 
uchwalono zwo]ać do Włocławka na niedzielę, 
1 czerwca br. w pierwszy dzień Tygodnia PCK 
zlot mJ odzieży PCK. W zlocie tym wezmą u- 
dział wszystkie koła włocławskie oraz delega­
cje wszystkich kił młodzieży PCK z powiatu 
i poczty sztandarowe terenowych kil] PCK (do 
rosłych). Przewidywana ilość uczestników w 
zlocie na 15.000 osćb.

Defilada, jaka odbędzie sic w ramach pro­
gramu zlotu, będzie nie tylko manifestacją m’o 
dzieży czerwonokrzyskiej, lecz także ilustracja 
pracy i działalności kć9 młodzieżowych PCK. 
Specjalny komitet młodzieżowy zlotu, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele kół PCK ze 
wszystkich włocławskich szkół średnich, zawo­
dowych i powszechnych, troszczy się o to, aże­
by zlot odbyt się według zakreślonego planu i 
programu.

Polski Czerwony Krzyż we Włocławku pro­
si usilnie całe społeczeństwo o życzliwe usto­
sunkowanie się do starań i wysiłków tego ko­
mitetu, gdyż w ten sposób ułatwiamy naszej 
m‘odzieży kształcenie się w służbie obywatel­
skiej i społecznej. (Jur)

NA RZECZ PCK
W związku z imieninami więestarosty > ■ 

nisława Czekańskiego, pracownicy M7yd i 
Powiatowego złożyli na ręce solenizanta o 
go dyspozycji sumę jednego tysiąca złoi 
Wicestarosta sumę powyższą przekazał u 
rzecz PCK. (Jur)

ZŁOZONE OFIARY
Na Fundusz Ziem Odzyskanych głozor.. w 

naszej redakcji bezimiennie — 1000 zł.
PRZED CIEKAWYM SPOTKANIEM

Donosiliśmy jut o spotkaniu szachowym mię; 
dzymiastowym Włocławek — Inowrocław. Jak 
się obecnie dowiadujemy, spotkanie to odbędzie 
się w niedzielę, dnia U maja rb. o godz. 13.30 
w cukierni B. Czecha, przy ul. Kościuszki 4. 
Został jut ustalony sk ad drużyn, ktć<re roze­
graj? mecz na ośmiu szachownicach: Z Ino­
wrocławia przybywają: 1) Burdelalc 2) Chy- 
bicki, 3) Górny M., 4) G'tny W., 5) Hajek, 6) 
Kozłowski, 7) Litwicki, 8) Malec, 9) Nowacki 
i 10) Szatkiewicz. Drużyna Włocławka wystą­
pi w następującym składzie: 1) Gaworski, 2) 
Grossman, 3) Grzelak, 4) Janowski, 5) Jawor­
ski, 6) Kąkolewski, 7) Lewi, 8) Markiewicz, 9) 
Sieradzan i 10) Starnowski. (Jur)

M ARTO MT TO WEJRZEĆ
W czas:e dni targowych na Placu Dąbrow­

skiego Widzimy niejednokrotnie rozłożone ar­
tykuły żywnościowe na deskach wzgbdnie pa­
pierach nie należących do kategorii najczyst­
szych. Towary te nie zawsze są przykryte. W 
związku ze zbliżającą się porą letnią, warto na 
to zwrócić szczególną uwagę, (dw)

Admin.: Włoc awek, ul. Brzeska 4 Telefon 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

Interesantów przyjmuje Administracji codziennie od 
godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę

i 6w"etp od eodz. 10-ei do.l2-ei.

Adres Redakcji: Bulwary 24, tel. 17-77.
• (godziny przyjęć: 11—12)

Wydawca: ..Trybuna Pomorska“

Ceny ogoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zi za wyraz, po­
szukiwania rodzin i pracy po 3 zL Urzędowe, przetargi, 
nekrologi: 1 mm szer. 1 szpalta po 5 zł, reklamowe 10 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Prenumerata miesięczna 60 zł. z nrzesyłką pocztową 70 z*.
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Ze soortu
SLĄSK — SOFIA 3:2 (1:1)

Wczoraj w Chorzowie wobec 35 tys pu­
bliczności odbył się trzeci i ostatni w Polsce 
mecz reprezentacyjnej drużyny bułgarskie) z 
reprezentacją Śląska.

Zwycięstwo odniosła drużyna ooiska 3:2 
do przerwy 1:1 (D)

SŁOWACJA — POLSKA 4:3 (2:1)
Wczoraj w Łodzi rozegrany został między 

państwowy mecz piłkarski S'owacja — Pol­
ska Poiud Na stadionie ŁKS-u zgromadziło 
sie ponad 20 tys. widzów Po wyrównanej 
grze zwycięstwo jednak odnieśli reprezenta­
cyjni piłkarze słowaccy 4:3

Bramki dla Polski strzelili: Baran 2, i Bo- 
bula 1. Na wyróżnienie w drużynie polskiej

zasłużyli: Gierwatowski. Baran, Hogendorf i 
Waśko. Sędzią zawodów był ob. Sznejder (D)

DZIŚ WARSZAWA — POMORZE
Sensacyjne spotkanie bokserów -w Bydgoszczy

Dziś w sobotę 10 bm w w?edikięj hali D. O. 
W. przy ul Dwe-mickiego w Bydgoszczy, sto 
czone zostania dawno tuż zapowiedziane mrię- 
cfcyokręgo-we wałki bokserskie, repreze racji 
okręgu warszawskiego i pomorskiego,

Defimtywmie ósemka pięściarska Warszawy 
przedstawia się następująco: Tyczyński, Sob- 
kowiaik, Seradzam? Selma, Wasrak. Kołacz. Ar 
chadci 1 Kotkowski.

W Warszawie mówią że handze ciekawą 
wał: a będzie spotkairxie Tyczyński — Gumow­
ski. oraz Sobkowiaik — Kruża. Uważamy, że 
ciekawym również będzie pojedynek Leczkow 
sfciego z Sieradzanom. W tyim spotkairw sta» 
wiemy na Leczkowskiego.

W ogólnej pumktacj! sportowe koła Warsza 
wy typują swoją drużynę i twierdzą, że wy« 
n;k meczu będzie 10:6 dla Warszawy A więc 
zobaczymy, jak to bedz e dztś o god.z 20 na 

i rogu (D)
WYCIECZKA CYKLISTÓW

W niedzielę 11 bm. odbędzie s?ę wycieczka 
i kolarska do Rynkowa — Smukały i Oplawca. 
' Ciekawą, tę atrakcję sportową przygotowało 

Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów
Zbiórka członków Towarzystwa, oraz sym­

patyków kolarstwa jutro o godz. 7.30 przy te­
rze kołekywym w AL 1 Maja, skąd o godz 8 
nastąp« wyjazd

•’ We wtorek 13 bm- o godz. 20 w lokalu Re= 
Isursy Kupieckiej odbędzie się zebranie mìe® 

sięczne B. T C Zarząd prosi o Kczny udział 
członków w zebraniu, oraz zaprasza sympaty-

• ków sportu kolarskiego. (D)

Program radiowy
NIEDZIELA. DNIA H MAJA

6,57 — Tra-nsmisprogramu 08Ól-nopr'i!sk>if 
go; 8.20 — Program na dzień bieżący — Bdg.. 
8,25 — Transmisja programu ogókiopoiskiego: 
10,45 — Kroniiika ubogiego tygodnia — Bdg.. 
10.55 — Mozanka muzyczna z płyt — Bdg.: 
11.57 — Transmisja programu ogólnopolskie- 

: go; 13.40 — Audycją ейа ś^-ietlic wiejskich 
..Mąkowarsko — wieś wzorowa1’ opr.. Janina 
Małysik — Bdg. f. ogólnopolska: 13.55 — 
Transmisja programu ogóltnopoflskiego: 16.20 
Transmisja akądemri „Święta Wicflności — 
Dom Sztuk; — Bdg.; 17.00 — Transmisja pro- 
gremii ogókto'polskiego: 23.25 — Przegląd spr»r 
to w у — Bdg.; 23.35 — Koncert życzeń — 
Bdg.: 23.55 — Zakofkzenrę audycN — oglp

Podziękowanie
Panu dr. Romanowi Brejerowi. za 

bezinteresowną opiekę lekarską, oraz 
okazanie prawdziwej życzliwości i ser­
ca w czasie choroby syna i brata nasze­
go ś. p. Bogumiła Sturgólewskiego 
składają serdeczne podziękowanie

Matka i siostry

— —.......... . > . ---------------- —-, ,,
OGŁOSZENIE

Referat Aprowizacji i Handlu m. Włocław­
ka podaje do wiadomości zarządzenie Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego z dnia 2 maja 
1947 r. L. dz. XI — 1945/47 r.

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu Urząd Wojewódzki — 
Wydział Aprowizacji i Handlu poleca reje­
strować IV odcinek rejestracyjny kart żyw­
nościowych Kat. I. oraz ITI-ci odcinek reje­
stracyjny kart, kat. I ,.MK" z m-cy kwietnia, 
maja 1 czerwca 1947 r.

Nadmienia się jednocześnie, że rejestracja 
odcinków kart żywnościowych, posiadanych 
z tytułu pracy winna być przeprowadzona 
zbiorowo przez Urządy, instytucje i zakłady 
pracy. W żadnym wypadku karta posiadają­
ca stempel Urzędu lub zakładu pracy nie mo­
ie być rejestrowana indywidualnie.

Przypomina się. że w dalszym ciągu obo­
wiązuje 4 7 zarządzenia M A. i H. z dnia 
13. 2. 46 r. odnośnie odbierania przydziałów 
Zbiorowo przez Urzędy, instytucje i zakłady 
pracy zatrudniające ponad 50 pracowników.

W wypadku zagubienia karty żywnościo­
wej przydział artykułów tekstylnych nie mo­
że być wydany“.

Wszystkie zakłady pracy przedłożą w Re­
feracie Aprowizacji i Handlu m. Włocławka 
Ul. Kościuszki 12 pokój Nr. 3 kupony rejestra­
cyjne naklejone 10X10 na każdy miesiąc od­
dzielnie, w terminie do dnia 18 maja 1947 r. 
Po wzór raportu zakłady pracy zgłoszą się w 
Referacie Aprowizacji i Handlu pokój Nr. 3.

Wiceprezydent Miasta 
(48> (—) St. Czarkowski

OGŁOSZENIE
W dniu 22 maja 1947 r. o godz. 10-ej rano 

w sali konferencyjnej Starostwa Powiatowe­
go odbędzie się posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej w sprawie uchwalenia budżetu 
Włocławskiego Powiatowego Związku Samo­
rządowego na rok 1947.

Zgodnie z § 2 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 522) preliminarz 
budżetowy będzie wyłożony w biurze Wy­
działu Powiatowego, ul. 3-go Maja Nr. 22, 
I piętro, pokój Nr. 15 od 9 maja br. na 
przeciąg dni 7 w godzinach urzędowych do 
publicznej Wiadomości. W tym czasie zainte­
resowani płatnicy danin samorządowych mo­
gą zgłaszać zarzuty i zastrzeżenia w sprawie 
preliminarza budżetowego do Przewodniczą­
cego Wydziału Powiatowego.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Włocławski

(47) . fK Kubskl)
PRZETARG

Na dfierżajyę cukierni - kawiarni w parku 
im. H. Sienkiewicza we Włocławku.

Wydział Techniczny Oddział Nieruchomo­
ści Zarządu Miejskiego we Włocławku niniej­
szym ogłasza przetarg nieograniczony na 
dzierżawę cukierni - kawiarni w parku im. 
H. Sienkiew;cza we Włocławku na sezon bie­
żący. Oferenci winni podać wysokość zaofia­
rowanej sumy dzierżawy za okres od 15. 5. 
do 1. 11. 1947 r.

Oferty należy złożyć w zalakowanych ko­
pertach w Oddziale Nieruchomości Zarządu 
Miejskiego we Włocławku (ul. Karnkowskie- 
go 2a pokój 44) do dnia 13. 5. 47 r. do godz. 
12-tej.

O warcie nastąpi w dniu 14 5. 47 r. o godz 
12-tej.

Zastrzega sie wybór oferenta wg uznania 
Żarz du Miejskiego oraz unieważnienie prze­
targu bez podania powodów.

Włocławek, dnia 2 maja 1947 r.
Prezydent Miasta 

w к

i. p.

Dyr. TADEUSZ RACZKOWSKI
Wiród ofiar besł!a!<twe germańskiego wykopanych pod Fordonem, a których 

manifestacyjny pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 10 bm., rozpoznano również 
ip. T. Raczkowskiego, dyrektora Szkoły Rolniczej i z. Komisarza Rządowego Giełdy 
Zbotowo-Towarowej w Bydgoszczy.

Przez śmierć śp. dyr. T. Raczkowskiego społeczeństwo straciło 
cenionego pedagoga i obywatela a Giełda tasłużonego Komisarza.

Cześć Jego pamięci
GIEŁDA ZBOZOWO-TOWAROWA

w BYDGOSZCZY (492)

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO

natychmiast zatrudni :

2—techników obznajmionych z kalkulac ą oraz planowaniem 

4—buchalterów-księgowych
Zgłoszenia kierować do Dyrekcii Przemysł M-ejscowego

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 63 pokój 60 (495)

«OGNIWO»
Spółdzielnia Spożywców 

we Włocławku
podaje do wiadomości, że wobec zniesenia kart na 

papierosy, posiada w miarę przydziału przez P. M. T„ w swych 
sklepach O ? p i e Г O S У wolnorynkowe, po cenach 
ściśle monopolowych;

papierosy „Hel" zł 5,— za sztukę
„ , Nysa' rr 3,— rr rr
„ „Śnieżka" ff 3,50 rr rr

„ „Triumf" rr 3,— rr rr
„ „Bałtyk" rr 3,— rr rr

„ „Wolność" rr 1,— rr rr

„ „Mazur" rr 2,— rr rr
„ „Popularne" rr 1,50 rr rr

„ „Partyzant" 1,50 rr rr
й amerykańskie rr 12,— rr rr

tytoń fajkowy rr 50,— za 50 gr
oraz cygara:

„Al Altanto" rr 30,— za sztukę
„Kopérnlk" re 25,— rr rr

„La Pintura" rr 15,— rr M
„Ligis" rr 10,— rr re

„Cigarillos" rr 10,— tr rr
„Cigarelka" tr 7,50 rr rr

Jednocześnie komunikujemy, że rozprowadzamy przez nasze Rozdzielnie, 
z przydziału na m-c maj, 100.000 pud. zapałek, które sprzedajemy po cenie mono­
polowej, to jest рю zł 3.— za pudełeczko. (50)

Starostw® Powiatowe Włocławskie, Refe­
rat Aprowizacji i Handlu zawiadamia że od 
dnia 9 maja 1947 r do dnia 25 maja 1947 r. 
wydawane będą w punktach rozdzielczych po­
wiatu włocławskiego na karty odzieżowe za­
rejestrowane w miesiącu sierpniu 1946 r. arty­
kuły dziewiarskie zwolnione przez Urząd Wo­
jewódzki Pomorski na II kwartał 1946 r.

Przy pobieraniu artyku'ów dziewiarskich 
zostaną wycięte 46 punktów bawełnianych 
i marki kontro'ne z miesięcy: kwietnia, maja 
i grudnia 1946 r.

Punkty rczc’zie'cze ostateczne rozliczenie 
złożą do dnia 30. V br.

v Za Starostę Powiatowego: 
(43) T. Warecki

trcfc Kie. Bti, Afiow. 1 Handlu

Opierając się na zarządzeniu Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu Departament Miejsco­
wego Przemysłu Spożywczego z dnia 30. 4. 47 
roku. Starostwo Powiatowe Włocławskie, Re­
ferat Aprowizacji i Handlu podaje do wiado­
mości, że dla powiatu wloc’awskiego ustalo­
no cenę chleba reglamentowanego wypieka­
nego z mąki żytniej 90 proc, i pszennej 96 
proc, na zł. 6 (sześć) za 1 kg.

Cena ta obowiązuje od dnia 4 maja 1947 r.
Równocześnie zawiadamia się, że od dnia 

1. 4 47 r. obowiązuje bezwzg'ędnie na obsza­
rze се ego Państwa wypiek 140 kg. chleba 
ze 100 kg mąki żytniej 90 proc, i pszennej 96%.

Za Starostę Powiatowego: 
T. Warecki

(44) Ł-ca Kiers. Ret Aprow. 1 Handlu

WBŁN8 owczą
■tele Кхврміе po nejnitevych eonach 
i wymienia ne -włóczki kolorowe i tka* j 
nłny. takłe xa po«rednlctweie pocety i

WE1KA I

SKUP — WYMIANA — HURT i
Uprawniona Agentura Ministerstwa Pr etn- słu —
Centrali Krajowych Surowców Włókiennie»' ch S

Poznań, Roosefelda 19. tel.
Uiłdział w Rydgs**exv * ul. Dworcowa 54. lei. 33-13 I

Listonosze
mogą zarobić dodatkowo

Zgłoszenia do Administracji „Trybuny Po­
morskiej. Bydgoszcz Al. 1-go Maja 17 
ood „dodatkowy zarobek"

Stenmle 
szybko fachowo i tanio 

wy boo**
MUKARMIAI «yiWOIMM SïtHPl 

„Trybu« Pomorska1 
Bydgoszcz, Dworcowa |3.

OGŁOSZENIE
Kujawska Elektrownia Okręgowa we Wło­

cławku podaje do wiadomości odbiorców prą­
du. że biuro rachuby (buchalteria) i kasa E- 
lektrowni z dniem 12 maja r. b. zostaną prze­
niesione z ul. Kilińskiego 14 do gmachu Za­
rządu Miejskiego

ul. Karnkowskiego 2-a
Rachuba do pokoju Nr. 23 (I-sze piętro) 
i kasa do pokoju Nr. 1 (parter).

Z tym też dniem nieopłacone inkasentom 
rachunki za energję elektryczną należy regu­
lować przy ul. Karnkowskiej 2-a.

W innych sprawach dot. zgłoszeń o pobór 
prądu oraz naprawy uszkodzeń elektrycz­
nych, należy zwracać się, jak dotychczas, na 
ul. Kilińskiego 14.

Uwaga: Dyrekcja i Wydziały Techniczny 
i Sprzedaży Prądu pozostają na­
dal przy ul. Kilińskiego Nr. 14.

\ Włocławek, dn. 7 maja 1947 r.
Prezydent Miasta:

(—) Ignacy Kubecki
Dyrektor

Kujawskiej Elektrowni Okręgowej 
we Wfoc’awku

(—) Inż. Leen Ciechanowski (43)

I Ogłoszenia drobne
CIECHOCINEK willa 50 pokojów, ogrodu 
2.800 m. blisko kolei tanio sprzedam. Wło- 
c awek Nienałtowski Starodębska 12/2. Tele­
fon 16-46. (49)

FABRYKA ,,ALFA ‘ Bydgoszcz. Garbary 3 
zakupuje stałe wszelkie ilości srebra (z om, 
monety wvroby). (494)

WSPÓLNIKA, wspólniczki poszukuję do u- 
rządzonej wytwórni lodów włocławskich. 
Włocławek Starodębska 12'2 wejście od pod­
wórza. (38)

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA I e>PKZE- 
DAŻY domy, wille, place i t d. Nienałtowski 
Jerzy Włocławek, ul. Starodębska 12 m. 2 
wejście od podwórza, telefon 16-46. (37)
HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk, 
Łódź Nowomiejska 5. Skrytka Pocztowa 73. 
P Jeca wszelką drobną galanterię, bieliznę, 
berety, krawaty, biżuterię sztuczną, kosme­
tykę. Ceny przystępne. (2)

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj­
ną R. K. U. Brodnica Nr. k. 2883 na nazwisko 
Wiśniewski Adam. Zosin gm. Zbójno pow. 
Rypin. (493)

UNIEWAŻNIAM książeczkę świadczeń lekar­
skich. Rode Józef zam. Wtocławek, 20 Stycz-<
nia IZ


